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H8JAS2 TłlOH Dwudziesta szósta rocznica
*•- Kraków, 20 Tamuz

■. Tak —  dokładnie i ściśle liczymy lata. 'A/ ro 
ku zeszłym upłynęło pierwsze, całe, ćwierćwie- 
,cze od dnia Jego zgonu.* A teraz już z drugie­
go ćw ierćwiecza jeden rok odszedł. W  między 
'czasie było inne wspomnienie: Doliczyliśmy
zgasłemu Wodzowi siedemdz.esiąt lat od Jego 
urodzenia. Byłby teraz miał lat siedemdziesiąt, 
gdyby Go nam okrutny los nie był wydarł, kie- 
,ay dopiero miat lat czterdzieści cztery. Tak 
liczymy dokładnie i wspominamy ciągle.

To wspominanie właśnie stało się nam po 
trzebą serca, Którą spełnić musimy. Gdy nam 
\v sjor.iimie idzie dobrze, gdy praca postępuje 
i budowa się wznosi, a trudności są pokonywa­
ne i przeszkody usuwane, to mamy serdeczną 
Potizebę pójść do Niego i opowieazieć Mu ra­
dośnie, że Jego całopalna ofiara nie była dare 
nina. że opłaciło się poświęcić i spalić nawet 
tak błogosławione, tuk promieniejące i słonecz 
ne życie, jak Jego, by podnieść i wybawić sta 
ry naród tak nieszczęśliwy i tak —  bohaterski. 
Kiedy Mu tak przynosimy dobre wieści, zda­
je sie nam, że w Jego oku znowu błyśnie świę­
ta iskra boskiego wizjonera, jak wtedy, kiedy 
ktam przyniósł Swoje zwiastowanie. Tak to się 
dzieje, gdy nam jest dobrze, a droga przed 
naini gładka i prosia.

A  kiedy nam ciężko jest na sercu, kiedy się 
Piętrzą trudności, gromadzą przeszkody, a nier 
zrozumiała nenawiść ku nam i pokojowemu, 
cichemu, mozolnemu dziełu naseemu się wzma 
ga, wtedy z Nim, z Jego świetlaną pamięcią 
,’rozinawiamy i Jemu‘się żalimy: Patrz, Wodzu, 
iłak zatwardziałe jest ludizkie serce, że nawet 
'oiiara Twojego życia miękldem go nie czyniła, 
Jaka gruba warstwa lodu pokrywa ludzką du­
szę, że nawet Twojej duszy ogień jej nie prze­

mknął.
Tak z Nim raźniawiamy, ilekroć nadchodzi 

dzień wspomnienia. A każda taka rozmowa po­
krzepia, wzmacnia, podnosi na duchu. Tak jak 
rozmowa syna z ojcem dobrym, z ojcem-mędr 
cem.

Ot i w  dniu dzisiejszym wpatrujemy się w  
słoneczną jasność nieśmiertelności Herzla i Je 
mu opowiadamy, że nas srodze skrzywdzono- 
a bodaj-że dalsze krzywuzenie na nas kują. A 
Przecież On właśnie nas skierował zawsze ku 
Mocarnej Wielkiej Brytanii i nieraz o tern ma 
rzyl, że stamtąd .przyjdzie ostateczne zbawie­
nie.

Tak —  Teodor HerzJ na Anglję wskazał. By­
ła chwila, kiedy szukał na kontynencie moż 
% ch protektorów. Zdawało mu się że Palesty 

leży na szlaku niepohamowanej i niepo- 
'vstrzymanej ekspansji r^emieckiej i myślał, łu- 
dząc się, jak cały świat i biorąc wielkie słowa 

wielkie uczucia, potężne gesty za objawy 
Mocnej wołi, —  że ta Wilhelm II. stanie się 
^m otorem  sjotńzmu m. terenie mi (dzymrn*- 
SjWtJJUi. Zbyi jednak przenikliwy miał TOTO* 

"odor Herzl, ażeby sie długo łudził pozorami 
1 toatrałnemi efektami. Widział niemieckiego 
^*ax*a w  Palestynie poznał teatralną próżnio. 
Wtedy wiedział już na uewno, że tylko jedM

jest mocarstwo w  Europie, które może i zechce 
objąć protektorat, niejako, nad sjonizmetn i 
czynnie do jego pełnej realizacji dopomóc, a 
jest niem —  Wielka B>-ytanja. Ku tej wyspie 
odtąd były zwrócone Jego spojrzenia i uczył 
nas wierzyć w Anglję i jej słowo i u niej wła­
śnie szukać schrorienia w chwilach niebezpie 
a eństwa, rady i pomocy w pracy.

W  mowach i pismach, a także i w Jego 
„Dzienniku1*, znajduje się mnóstwo uwag i my­
śli, które się dziś czytają jakby jakieś proroc­
two. Przewidział niemal wszystko, co i jak 
przyszło w dziesięć lat po Jego śmierci, a Je­
go oku było jasnem, jak dzień słoneczny, jakie 
koleje sjonizm przejdzie. Istotnie —  tak się 
stało. Turcja przestała być wielkiem mocar­
stwem, a Palestyna przeszła pod władanie ta­
kiej zbiorowej Potęg5, której jedynem prawem 
jest sumienie, jedyną treści, —  najwyższa cy\v> 
lizacja, jedynym celem —  pokój świata. A  
tej Potęgi ramieniem stała się Wielka Bryta­
nia. Sama się od lat do tego zgłaszała i przy­
gotowywała. W  jednej z najgorętszych, z nar 
upalndejszych chwil ludzkich dziejów oznajmił 
Artur James Balfour światu —  narodu angicil 
skiego i jego rządu stanowcza wolę dopomo 
żenią narodowi żydowskiemu całą siłą w odbu­
dowaniu narodowej siedziby w Palestynie.

Naród żydowski przyjął z należytą czcią tę 
obietnicę, przyjął ją z pełną wiarą, jakby spu 
ściznę po Teodorze Herzlu, który wszak już da 
wno przedstawiał z głęboką ufnością mężom 
stanu angirlskim treść swoich marzeń, wiizyj i 
zamiarów. Deklaracja Balfoura działała na sjo 
nistów jakoy spełnienie dawmo już zapowie 
dzianego i oi zekiwanego zdarzenia. I natural 
nie uścisnął naród żydowski wdzięcznie i rado 
śnie wyciągniętą ku niemu dłoń przyjacielską. 
A owej Potędze zbiorowej wyższej Luczkiei 
sprawiedliwości i dziejowej etyłri, —  owej Nad 
Potędze, złączonej w  Lidze Narodów —  rzekł 
naTÓd żydowski przez swoich reprezentantów: 
Ufamy Ang.,;I

Tak —  ufaliśmy.
Ufaliśmy nawet wtedy, kiedy już były wyra  

żne oznaki, że AiigJja co najmniej nie docenia 
ważności tej nowej placówki i jej historycznej 
twórczości. Widzieliśmy nieraz poczynania, nie 
całkiem zgoune z duchem i literą deklaracji 
Balfoura, a tern mniej z międzynarodowym de 
kiuanentem, który z tego ducha się zrodził, —  
z mandatem. Widzieliśmy nieraz nawet wyraź 
nie zlą wolę ze strony urzędników, którym 
oddano pieczę nad budową żydowskiej siedziby 
narodowe; Larwsze szukaliśmy wytłumaczenia, 
usprawiedkwiełia. Raz mówiliśmy to tylko na 
początku <ak. Wszak to zgoła nowe przedsię 
wzięcie, bez przykładów, bez v zorów. bez —  
szyn. To -iiowu rzekliśmy: Przeoczenie, ale 
nie zła wola. Niedopatrzenie tylko. Toć to 
taki ogram ta Wielka Brytanja. a nasza Pale 
sfyna Jest, choć dla nas cały świat, dla nie! 
tylko mały punkcik. Zdarza się, że go tam z gć 
ry nie dewidzą. A gdy luź zabrakło wytłuma 
czeń i usprawiedliwień, rośmy nieraz brali winę

na siebie i ałćnnaBśsn?: Ha. trudno — Angfca k>
piej wie, jak się joduje państwa Ona to już ma 
w  samych palcach, —  my tylko nie wiemy, jak 
się to robi- Stąd nasza niecierpliwość i i ieaf 
ność.

Tak to było przez lata —  już wnet dobiegnie 
dziesięciolecie całe. A  w  międzyczasie nie usta 
llśmy w  pracy, w  niesłychanym mozole, w  o g »  
mnei ofiarności. A budowa —  rosła. Po  dnugaiw 
długim czasie doczekaliśmy się, żeśmy u nad 
lepszych synów, najlepszych wnuków znakżB 
uznanie, a nawet —  chcielibyśmy ze skromno 
ści uniknąć tego słowa, ale gwoti pokrzep* * ln  
własnego duch? powiemy i to: —  podziwu dbt 
naszego dzieła. I jakoś z&\ wało się, że dobiegi 
niemy aż do samej mety. „Współpraca*4 z txĘ 
dem angieLskAm byL i' w gruncie rzeozy 
że my wykonaliśmy pracę, a on był —  
kiem go rezultatów!, ale nie stanęliśmy
cy. Przeciwnie —  złączyliśmy się ze wszysflfl 
mi Żydami, miłującymi z tei czy innej przycar  
ny, Palestynę ł szykowaliśmy sie do zdwojona 
go wysiłku i żeby dokonać zadania, jakie TjSU 
na nas nałożył.

Pogotowie w  komplecie.
A nagle mordy, rabunki, pożogi Dzicz W ir; 

szalała, przez podżegaczy prowadzona. A poi4! 
tern haniebne badania komisji. Potępienia par 
dny i tei potępiony raport tej komisji, merze 'I 
teiny, niemądry, niesłuszny. A na sam koideCI; 
ochrypły zgrzyt ze samego urzędu kolonjafflfi 
go w Lundynie: Stop! Lord Passfield ma jar 
szcze wątpliwości, on jeszcze potrzebuje badsl^ 
i raportów, a tymczasem ma nasza budo**  
czekać.

Czy jest to do zniesienia? Czy może ludzBei 
sumienie przenieść taką obelgę i krzywdę, rano 
coną w  twarz wzniosłemu ideałowi w chwBJ, 
kiedy on się znajduje w  całej pełni chlubnej] 
realizacji? Czy postępowanie Lorda Passfietól* 
nie jest zbrodnią, popełnioną wobec, — że ta*; 
powiem —  krfjcnta, który mu zawierzył wszyrf 
ko. co posiada wraz z całą nadzieia na przrr' 
szłość?

Pcmówimy dzisiaj z Teodorem HerzietB.' 
Czy już mamy Mu powiedzieć, że może nie dtf"i 
brze ui^fn'ł. ucząc nas ufn :ici dt* Aneii' ?| 
v/:a,y w jej szczerość i pi lwdr-n-Owność0 Mb'-! 
ż; jednak tylko Lord Pass';eld tej ufności i tof, 
wiary nie godzien? 

rA!c tó narewno zrobimy:
Lożalinrp się zgasłemu a nieśmiertelnemB: 

W'cdzow! a przez Niego Wiecznemi Duchowi 
dziejów, tworzącemu ludzkie skupienia i lud*- 
kie csifdia dobre i szczęśliwe, — że źli, bsffi- 
dzc źli ludzie nam przeszkadzają, zamiesi, 
wzmocnić nasze ramię przy odbudowaniu spiar4 
kojnego i dobrego osiedla ludzkiego, skąd pST 
mieniować będzie błogosławieństwo także W  
innych ludzi. 4

I lubowanie ponowimy, że nie ustaniemy wt 
pracy, aż stanie w  całej okazałości, w  catjW  
blaski nasza siedziba narodowa.

Na nieśmiertelną pamięć Teodora, H aah  
oraysięgamyl . ^
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Chwilowe ożywienie
Nasiy Dowrót Prezydenta Rzplitej — Narady prezydium 

rady ministrów i w Selmie
fTaefomem oa uasxegc korespondenta)

W  s&rsza wa. 15. 7- Sta. itełś iriespodbaewanle 
przybył do Warszawy p. Prezydent Rzeczypo 
npofitej. Równocześnie w  prezydiom rady mi 
iristrów odbył m  rseeeg koofiuency! z  udzia 
tan różny db monstrów- które trwały przez 
cały dzień Na posządŁn ffojemaun była mię 
dzy inoenłi oprawa Gdańska.

W  Sejmie paacnraSo rtm ibit pewne ozy w«o 
nie, a nriarxiwacie toczyły się <rfxrady Stronni 
c*wa Chłopskiego 1 Piasta. Stronnictwo Chłop 
sfeie zastanawiało się oad sprawa przyjęcia do 

grona seeesjorfetów z B. R , posłów 
deptaka, Krysy 1 Targońskiego. Piast rozpatry­
w ał sprawę zjednoczenia mchu Indowego oraz

wspólnej listy wyborczej wszystkich stronnictw 
wchodzących do centrolewu. Zasadniczo Piast 
zaaakceptawał stanowisko wysunięte na centro 
lewie o zblokowaniu stronnictw centrolewu. —  
Należy się jedmak spodziewać, że rozbije się to 
wazystko o sprawy personalne. Z rozmów, ja 
kie W asz Współpracownik prowadził z przed 
sferwicielami centrolewu, należy wnioskować, 
że rozpoczęcie ruchu politycznego nastąpi do 
piero w  końcu sierpnia, a może nawet z począ 
tkiern września. W  tym terminie bowiem zamie 
rzają przedstawiciele centrolewu zgłosić wnio 
sek o rwołan^e nadzwyczajnej sesii sejmowej.

Ekscesy entyżydowskie na Bukowinie
nie ustają

W ie 3 e iS  E5. Z  t A T. Z Bukaresztu donoszą:
Banda cbnPganów napadła w  nocy na miastecz
to  żydowskie Balaceanu na Bukowinie. Chuii
fn ć e  podpalili miasteczko w  kilka miejscach,
poezęfi bić Żydów i rabować. Pewna ilość do
OMtar żydowskich spłonęła. Żydzi zmuszeni byli
opuścić miasteczko. Napastnicy wypędzili rów
afcflt z  miasteczka bormistiza i 5 żandarmów.
Zkaftarmowany oddział wojska stłumił wraz z
Kidami ogień. 40 chuliganów aresztowano.

•  •  •

C * e r a i o w c e  15. 7. 2AT. O wypadkach w

Balaoeanu donoszą: Przedstawiciele gminy ży 
dowskiej donieśC przed pewnym czasem wła  
dzom, iż uprawiana jest gwałtowna agitacja an 
tysemicka. Prefekt policji zwrócił się do okrę 
gowej komendy żandarmerii z prośbą o odko 
menderowarńe oddziału żandarmerii. Komen 
dant żandarmerii wysłał 8 żandarmów do Bala 
ceanu. Gdy prefekt wyraził wątpliwość- czy 
rak mała garstka zdoła opanować sytuację, 
komendant żandarmerii oświadczył, że oni już 
sobie poradzą. Wielu Żydów zostało rannych. 
Straty są znaczne.

Śledztwo Etanie przeciwko wybitnemu
przywódcy Heimwehry

K siatę Stahrenberg pod zarzutem przemy tRict«r& broni
W ie d e ń ,  15. 7. PAT. Sąd krajowy w Wie- 

ffałn rozpoczął obecnie śledztwo karne przeciw 
to  najwybitniejszemu przywódcy Heimwehry, 
austriackiej księciu Hahrembergowi, z powodu 
przekroczenia patentu posiadania broni przez 
Btedtazwołony zakup karabinów i amunicji w  
większych ilościach. Niedawno skonfiskowały 
władze na parowcu w Linzu pewną liczbę

skrzyń, zawierających części składowe broni 
Ze względu na to, że książę Starhemberg utrzy 
muje na swój koszt własną kompanię strzel' 
ców heimwehrowskich, było odrazu jasnem, że 
idzie w tym wypadku o przemycnictwo. Prasa 
wieczorna dowiaduje się, że w aferę te winie 
szanych jest także kilku kupców uprawiających 
handel bronią.

Stalin ule uite co począć z  P a m o p ą
P a r y ż  15, 7. PAT. Według obiegających 

pogłosek ambasador sowiecki Dowgalewski zo­
stał pospiesznie wezwany do Moskwy, Jak do 
nosi paryska „Chicago Tribune“ wezwanie to 
znajduje się w związku z kwestją wstąpienia 
ZSRR do federacji europejskiej. Wskazówki, 
Poczynione przez Italję i Niemcy w odpowie 
iziach na memorjał Brianda, że pożądanem

byłoby włączenie Rosji sowieckiej do składu 
państw federacyjnych, wzbudziły w Moskwie 
wielkie zainteresowanie, nie powzięto jednak 
dotąd żadnych decyzyj w tej kwestji. Stalin 
waha się, w e  on doskonale, że podobny rady­

kalny przewrót w wewnętryznej polityce Rosji 
będzie się równał wstąpieniu ZSRR do Ligi Na 
rodów*

Nowi posłowie —  dawni Inb 
obecni więźniowie

(Telefonem od naszego korespondenta)

zarządzenie zmieniające nazwę dwóch niższych 
stopni w ąm ji, a mianowicie wszyscy szerego 

wcy nazywać się będą strzelcami, »  starsi sze 
regowcy zwać się będą odtąd starszymi strzel

W a r s  z a w a  15. 7. Sm. Z pośród wybranych 
kowal z Drohobycza, był już kilkakrotnie kara 
ny więzień lei za działalność polityczną, Michał 
w  okręgu kowelskim posłów, Andrzej Steczko. 
Putko skazany był w swoim czasie na jednoro 
czne więziet. e  Filiip Kopańcznk i Połoczewski 
łrzebywaą w więżeniu łódzkieni za przestęp 
stwa. pope i one na tle politycznem.

„Strzelec", nie „szeregowiec"
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a - W a  15- 7. Sin. Ostatni Dziennik 

Jozkazów Min; spraw wojskowych przynosi

camr.

Do czego prowadzą walki byków
B o g o t a 15. 7. PAT. Pomiędzy studentami 

a policją doszło do starcia, w czasie którego 
jedna osoba została zabita zaś 70 odniosło ra 
ny. Studenci obrzucili kamieniami policjantów, 
raniąc około 40. Zajście wywiązało się z powo 
du usiłowania studentów przedostania się na 
arenę, gdzie odbywała się walka byków.

Ujemny bilans hamUnwy
uf c u r w u  ■

(T  elefonem od naszego korespondenta),
W  a r s z a wa 15. 7. Sin. W pływ y z oeł yr, i 

siącu czerwcu wynosiły 15,958.000 zL, w  at&jt ;
19,953.000 zł. Bilans handik)jtvy za czerw iec 
przedstawia się następująco: Przywieziono z* 
177,368-000 zł„ wy wieziono za 169,274.000 iłu 
Saldo ujemne wynosi 8,094.000 zł.

o------

Krwawe zaburzenia
w Żyrardowie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W  a r s z a w  a 15. 7. Sin. Dziś w  ŻyrardO 

wie miaiy miejsce krwawe rozruchy, które w y  
buchły aa tle ekonomlcznem. Mianowicie na 
4.200 wydalonych robotników przejęto z pc 
wrotem jedyne 1.200. Nieprzyjęci do pracy rc 
botnicy wraz z rodzinami zebrali się w  liczbie 
około 3.000 osób przed zakładami Żyrardów  
skiemi i nie chcieli dopuścić przyjętych robotni 
ków do pracy. Doszło do krwawych zatargów. 
Policja interwejowala. Dalszych szczegółów W 
tej chwili brak.

Tłum atakuje agenta polieft
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  15. 7. Sin. Wczoraj popołudnia 
w  Wołominie pewien agent policji obrażony 
przez gaz-cc'arza Janka Bukowieckiego, zastrze 
lił go na rrie.seu. Wzburzony tłum, który zebrał 
się na mieiseu zbrodni, zaczął atakować wywia  
dowcę. który schronił się do posterunku po 
iicji. Tłum jednak nie dał za wygraną, napadł 
na poste na rek i zażądał wydania agenta- Zawe  
zwano większe posiłki które rozprószyły tłum. 

 o-----

Zn o w a  drobne s zyk a n y  p r zy  Ścianie 
Płaczu

L o n d y n  15. 7. ŻAT. Z Jerozolimy doner

I
szą: Ubiegłej soboty wieczorem policjant arab* 
ski, który pełnił służbę przy Ścianie płaczu, nie 
pozwolił modlącym się Żydom zapalić świecy 
„hawdali“, gdyż Arabowie z pobliskiej wsi pro 

! testowali przeciwko temu, że Żydzi piją wino 
podczas „hawdali“. Jest to pierwszy podobny 

i wypadek przy Ścianie Płaczu.
i # — °—

O d ż y d z a n i e  p o l i c j i  p a l e s t y ń s k i e ]
; J e r o z o l i m a  15. 7. ŻAT. Do egzaminów1 

nowo zaciągniętych policjantów w służbie pa'
I lestyńskiej zgłosiło się 26_ kandydatów żydów 
I skich. Komisja poborowa 'zdyskwalifikowała je 
! dnak 23 kandydatów rzekomo z powodu, że 
! stan zdrowia kandydatów nie odpowiadał wy*
| mogom służby policyjnej. Ogólnie uważane 

jest, że orzeczenie jest nieuzasadnione.

S t r a j k  w r e d a k c j i  „ D o a r H a j o m * *
J e r o z o l i m a  15. 7, ŻAT. Współpracowni' 

i cy „Doar Hajom“ zastrajkowali w wyniku za" 
targu, który wynikł między zespołem redakcyi 
nym pisma, towarzystwem „Hasolel“. Zatarg 
wynikł przed kilku tygodniami w czasie zawie' 
szenia pisma. Strajkujący oskarżają „Hasoler** 
iż niedotr # muje wurunków umowy. Dyrektor 
„Hasolel'* oświadczy)} przedstawicielowi ŻAT ' 
nej że strajk ów wynikł na tle niewypłaceni* 
członkom redakcji honorarjów przez organlza* 
cję rewizjonistyczną. Zastępca naczelnego red* 
która Ben Horin ustąpił ze swego stanowiska 
przed dwoma tygodniami z powodu różnicy 
zdań w sprawach polityki, programu i orgafll' 
zacji pisma.

 o-----
k a t u ją c  ż y c ie  t o w a r z y s z a , p o n ió s ł  

i m l e r i
J e r o z o l i m a  15. 7. ŻAT. Robotnik żydo^ 

ski Teplowicz z Tel*Awiwu, ratując towarzysz* 
pracy, pewnego robotnika sfardyjskiego, spa 
do rowu drenażowego i poniósł śmierć. Tepł 
wicz mimo to zdołał uratować swego towarz
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D otychazćsow y bilans ankiety
' D u ć  1S. bm. skończył się termin wręczania 
gflpowiedzi na znany paneuropejski memoriał 
TOkfenda. W e wrześniu zaś br. roepocząć się 
f**a w  gmachu Ligi Narodów oficjalna publicz­
ka debata nad projektem. Choć zaś tekst prze* 
sianych odpowiedzi nie jest w całości znany, 
to jednak w ogólnych zarysach wiemy dobrze, 
Lkuc wygląda i bnzmi ta uwertura rozpoczętej 
i dyskusji i do czego zmierzają w tej sprawie jej 
‘kapelmistrze.

Otóż jak już ogólnikowo i fragmentarystycz 
wspominaliśmy przed kilku dniami w rubry 

oe „Na horyzoncie politycznym** i jak donosi 
inSfhy w  telegramach, żaden z mądów zasadni­
czo n ie  odrzuca inicjatjąyy i akcji francuskie- 
|ko ministra spraw zagranicznych, ale też każ- 
i wątpliwości. Pod tym względem zapatrywa 
do prawie państwo wytacza swoje zastrzeżenia 
tóa i odpowiedzi rządów podzielić można na 
dwie walne grupy, z których jedną stanowią 
Wiochy, a drugą Francja i grupujące się wokół 
niej państwa.

Najwięcej chyba zastrzeżeń czyni Massolinl, 
który mimo —  zdaje się, —  pod eaciskiem An- 
gljs dokonanego złagodzenia tonu, nie kryje 
Wc<- le swych aspiracyj, roszczeń i pretensyj. 
Nitkiedy nie może się wręcz opanować i wtedy 
z pośiód wierszy odpowiedzi włoskiej wygląda 
ku nam twarz jużto ironicznym uśmiechem, już 
to silnym i bezwzględnym skurczem wykrzy­
wiona. Cóż więc zawiera i co zastrzega sobie 
odpowiedź W łoch ' Przedewszystkiem żądają 

Włosi usunięcia podziału i przedziału na pań­
stwa zwycięskie i zwyciężone, a nadto mówią
0 konieczności zrównania w łonie Paneuropy 
!>aństw małych i dużych. Oznacza to nietylko 
branie w  obronę Niemiec, protegowanie Węgier 
* Bułgarji, ale też chęć nadwyrężenia i podda-
1 a w  wątpliwość hegemonji Francji, oraz ode­
branie jej znanej zdawna francuskiej metody 
Protegowania i patronowania małym, „poknzyw 
dzcRy-n' narodom. A więc złośliwe mącenie 
kadzi (do tego przyłącza się i zwrócenie uwagi 
ha włączenie Rosji i Turcji do Paneuropy 1 na 
rtiożliwość konkurencji Paneuropy i Ligi Naro­
dów!), ale też i mocno praktyczne żądanie obo 
Wiązkowego rozbrojenia, choćby przed wytwo- 
l*eniem i ustaleniem gwarancyj, co znów ooa* 
kreśla dążność Włoch do parytetu morskiego 
z Francją.

Rołę przysłowiowego „tertius gaudens** cnę 
tnie wzięłyby na siebie Niemcy, ale częściowo 
do tej kreacji pretenduje również i Anglja. O 
He idzie o Niemcy, to odpowiedź ich ma lu^o 
Punktów styczniach z odpowiedzią włoską. W y ­
suwają i oni żądanie politycznego równoupraw 
ołeuda wsrystłrch członków Paneuropy, bo bez 
tego, zdaniem ich, tak ważna współpraca go­
spodarcza nie byłaby możliwa. I Niemcy wspo 
htinają o sowietach i Turcji, a zdaje się, także 
i o Stanch Zjednoczonych, a więc o państwach, 
które, choć nie na'eżą do aerooagu genewskie­
go. wciągnięte być winne do przyszłej federa­
cji. Także i odpowiedź niemiecka zwraca wre- 
tocie uwagę na możliwość niezdrowej konku­
rencji Paneuroky i Ligi Narodów. —  Jak dotąd 
®le -wystąpiły Niemcy w  odpowiedzi swej z wy  
raźneir żądaniem ewentualnej rewizji granic i 
traktatów. Nie wolno jednak zapominać, że jest 
to dopiero początek dyskusji i że we wrześniu 
*“"■ Pu zorientowaniu się w układnie sił i sytua­
cji —  Niemcy, być może, przy pomocy Włoch 

j tądanie takie wysuną w Genewie.
Toteż Polaka pilnem okiem śledzić musi roz­

bój wypadków i baczyć. bv sprawa jei nie do­
dała żadnego uszczerbku. Nic więc dziwnego, 

odpowiedź polska zastrzegła sobi° knnkre-
tnę propozycje do czasu, kiedy projekt Rrian- 
^8 stanie się przedmiotem ss'-,zegćlpwyeh do­
ciekań na i po wrześniowem Z g ro m ien iu  Li- 
®  Narodów. Narazie zawiera odpowiedź polska 
k r a in y  akces do projektu francuskiego, przy- 

rząd polski stanął na stanowisku analo- 
*tc*nem do francuskieeo. że ograniczenie zbro 

me może -nastąpić 7nnęWnienim na>’
bezpieczeństwa w formie sojuszów re­

gionalnych, czy przez zawarowanie pomocy 
Ligi Narodów państwu napadniętemu.

To czujne stanowisko Polski nie może być 
oczywiście równoznaczne z bezmyślną kampa­
nią brukowców. O tyle, jako drugi biegun za 
notować wypada tu ostatnio na łamach wileT 
skiego „Słowa** ogłoszone uwagi W ł. Studnie- 
k>ego, który w odpowiedzi na znany artykuł 
J. Sauerweina w  „Matinie‘‘ oświadcza, że na' 
lównej zasadzie mogłaby Polska zaofiarować 
Niemcom: „Anschluss**, Alzację, Lotaryngię, 
wzamian za niemiecko-amerykańskie inwesty­
cje w Polsce. Jest to, jakkolwiek w krzywem 
zwlerciedle ukazany, problemat aktywizmu po­
lityki polskiej.

Wracając do omówienia poszczególnych od­
powiedzi na projekt Brianda, zatrzymać wypa­
da się przedewszystkiem nad odpowiedzią an­
gielską. Otóż wbrew pierwotnemu zamiarowi, 
po interwencji Brianda, odpowiedź angielska. 
choć nie nosi charakteru wiążącego, to jednak 
jest naogół życzliwsua, niż zdawało się to zra­
zu. I Anglja zastrzega sobie wolną rękę. moty­
wując to koniecznością porozumienia się z do­
miniami, ale mając na myśli —  stanowisko wy~

szokujące i mogące ulegać ewentualnym «.mia 
nom.

Z innych odpowiedzi wspomnieć wypada o  
Aasirji, która również podkreśla konieczność 
prawniczej i praktycznej współpracy Paneuro­
py z Ligą Narodów, konieczność wciągnięcia' 
pozaeuropejskich członków Ligi i niezbędność 
uniemożliwienia wojny w przyszłości oraz rów 
nouprawnienia narodów. Odpowiedzi czeska i 
rumuńska, akceptując naogół stanowisko fran­
cuskie. również nie zapominają o swoistydi 
potrzebach tych państw.

Tak więc projekt Paneuropy, oczywiście jalc 
7. iednej strony wcale nie nowy i niejeden umysł 
nurtujący i w  te  o r j i pożądany, natrafia i tym 
razm w p r a k t y c e  rozmaite trudności i przdJ 
szkody, o jakich pisaliśmy już nieraz w  tenl 
miejscu. Pozatem, jakkolwiek bierze on oczy* 
wiście w  słowach początek w bolączce obecne* 
go przesilenia gospodarczego, psychicznego ł 
politycznego Europy, to jednak de facto ulegać 
musiałby w  realizacji najrozmaitszym wypaczę 
niom 1 wykoszlawieniom, mogącym (w  razie 
nawet pomyślnego dojścia do skutku projełetu* 
prowadzić do tern głębszych konfliktów, na ktfl 
re obszernie wskazywał w  artykualch pos. dr. 
Thon, a wśród których możliwość europejsko' 
amerykańskiego nieporozumienia gospodarcze­
go, musiałaby sprowadzić na firmament skola' 
tanego świata niejedną ciężką chmurę. (Te)!

Francja 7b o jM w a la  poiyczhę austriacką
W i e d e ń  15. 7. PAT. W  podpisanej wczoraj 

w Londynie austriackiej pożyczce zagranicznej 
Francja nie bierze udziału. W  omawianiu tego 
faktu dzisiejsza prasa, a w szczególności „Neue 
Freie Presse**, żt koła austrzackie zostały cięż 
ko dotknięte tym stanem rzeczy, nieoczekiwa­
nym zupełnie wobec stanowiska, jakie Francja 
za pośrednictwem ministra Brianda zajmowała 
zawstze wobec republiki austriackiej, odnosząc 
się ao niej z prawdziwą i szczerą sympatia. —. 
Francja —  pisze wspomniany dziennik —  doma

gająca się zawsze utrzymania niepodległości 
Austrii, powinna zrozumieć, że kraj ten nie mo, 
że istnieć przy próżnych kasach państwowych 
i przy wzrastajacem ciągle bezrobociu. „Reich? 
post“ jest zdania, że Francja zakreśliła rzeko­
mo odmową swoją wyraźna różnicę pomiędzy, 
gestami a czynami. „Allg. Ztg“ zaopatruje ar­
tykuł kwest je tę omawiający w tytuł „Czwarta 
pożyczka**. W  podobny nieco otrzegawczy "śp» 
sób komentuje fakt ten „Die Freiheit** i „Der 
Morgen**.

Trzecia rocznica rewolty wledersklej
W  i e d e ń, 15. 7. PAT  Dzisiaj w 3-ch letnią | 

rocznicę krwawych wypadków wiedeńskich, zło } 
żył kanclerz Schober, w otoczeniu wyżstzych 
urzędników policji wieniec na grobie poległych 
w tym dniu posterunkowych.

Dwaj nezeni zmarli
B u d a p e s z t  15. 7. PAT. Z miejscowości 

Balatouwyorok óonosozą, iż w jeziorze Błot 
neim utonął znakomity bizantynolog, prof. Ju 
Ijusz Czebe. Zwłoki profesora odnaleziono.

Dmioszą z Berlina: Zmarł wczorao w  71 roku 
życia zrary  socjolog niemiecki, profesor Lud 
wfk Stein.

Przemysłowcy polscy w Włoszech
M e d p o i a n  15. 7. P^T . Prowincjonalna ; 

rada gospodoarcza wydala przyjęcie na cześć ; 
się do ołtulj: w  celu przeprowadzenia tam spe ! 
grupy przemysłowców polskich, którzy uda.i i 
cjaJr.ych studiów nad piźemyslem słodowi i j 
ctwa. Delegacja polska zwiedziła instalacje ta ; 
bryczne oraz ważniejsze urządzenia chłodom 
cze.

W ezuw iusz
N e  a p o i  15. 7. PAT. P o  opadnięc iu  m g ły  

k tó r a  p rz e z  dw a  dni zas łan ia ła  W e zu w iu sz ,  
s tw ie rdzono ,  ż.e s trum ien ie  law y . w y d o b y w a ją  
cej sie z w u ikanu .  p łyną  p o w o l i  s ty g n ą c  w  dro 
br,e s łupy  L a w a  n e  z a g raża  już rów ninom . ;ed  

ulkanu jest w  da lszym  c ‘ą

Start polskich awionetek do 
zawodów międzynarodowych
W  dniu 16 b. m. o godz. 8— mej rano odbędzie 

sie na lotnisku cywilnem w  Warszawie uroczy 
steść odlotu polskich awjonetek. które pierw  
szy raz wystąpią na arenie współzawodnictwa 
międzynarodowego- Trzynaście aparatów poi 
skiej konstrukdi wystartuje do Berlina, gazie w  
dniu 20 b. m. rozpoczyna się międzynarodowy, 
raid a w  j o t e k  z udziałem blisko stu zawodn! 
ków siedmiu państw; na uroczystość odlotu 
przybędzie minister komunikacji, inż. Alioits 
Kflhn, który wygłosi okolicznościowe przemó 
wlenie i dokona przeglądu awjonetek.

Najważniejszą częścią tegorocznych zawo  
dów będzk1 ich lot okrężny dookoła Europy na 
przestrzeni 7500 kim- Nad Polską trasa prowa 
dzić będzie przez lotniska w Poznaniu i w W ar  
szawie na odcinku W rocław—Pozonań— W ar  
szawa— Krć'e\viec. W  Poznaniu pierwsi zawód 
oniey spodziewani są w dniu 26 b. m. Kdmisa 
rzem sportowym raid u na lotnisku warszaw  
ske>m wyznaczony zestal kpt. BeseJjak z I— go 
pułku lotriczego, w Poznaniu zaś mjr. Wronie 
cki z III— go pułku lotn zego.

rakże dziułan ość wid 
gi’ wybuchowa.

Bank wypłat międzysiu* altowych
B a  z y  l e  a 15. 7- PAT. Na wczorajsze.ui poslo 

dzeniu rad y  adm in is t racy jne j  B anku  wypłat 
m ię d z y n a ro . io w o y o d i  us ta lono  m iędzy  innemi 
ogólne w;v \ c z r .e  w  sp ra w ie  a n g a ż o w a n a  per 
s-onalu o r a z  uznano  jako języki oficjalne: nie
miecki. angielski, f ra n cu sk i  i w iosk i.  W r e s z c ie  
rad a  p iz y je la  do w iadom ości fak t  dalsze j  s a b  
skrypęji p : \ z  12 k ra .ó w  na ogó lną  sum ę 25 
m ilionów Gooiarćw.

H e l s i n g f o r s  15. 7. PA T  ?ejm aproho\vn 
re-prawkę rz; dr do ustawi prasowej 92 glos; 
mi przeciwko 56.
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m & m  IfE F tJŁE JlIR
PRZEMYSŁOWIEC

zmarł pe długich a ciężkich cierpieniach 
dnia 15-go iipca 1930 r.

Pogrzeb odbędzie się dcia 17 b m. o godz 
3-ciej pogoł. z domu p'zedpopty<bowego na 
cmentarzu żydowskim w Krakowie o czem 
zawiadamia w smutku pogrążona

RÓDZ1NA

1 D N i A

rileaocfwa polemika
‘ Wczorajszy „GluS Narodu** ogłosił artykuł 
wstępny pod tytułem „Żydzi przeciw obronie 
praw Polski*1, polemizujący z zamieszczonym 
w „Naszsmi Przeglądzie** z 12. bm. artykułem 
zatytułowanym „Papugi parlamentaryzmu i mię 
dzynarcdowości". Różnica między uczciwą a 
peuczciwą polemiką jest następujicar Uczciwa 
polemik:! podaje bezwzględnie ściśle i wiernie 
tok i sens myśli przeciwnika, i dopiero z poda" 
H3mi w ten sposób tokiem i sensem myśli wal­
czy. Nieuc-ciwa polemika preparuje sobie do­
wolnie i tendecyjnie zarówno tok jak i sens 
myśli przeciwnika, ażeby wymienzyć przeciwni­
kowi cios. z góry już, zupełnie niezależnie od 
rirtualnej enuncjacji strony przeciwnej, siprepa- 
SWwany i przygotowany. Taką nieuczciwą pole­
miką —  zarówno z etycznego, jaK i z publicy- 
łtycznego stanowiska potępienia godną —  jest 
toiykuł „Głosu Narodu*, insynuujący, jakoby 
Żydzi byli przeciw obronie praw Polski. Czy- 

• ifcSnik „Głosu Narodu**, który nie zna artykułu 
JNascego Przeglądu**, stanowiącego punk. wyj- 
jt ia  i przedmiot i^ołemiki, musi istotnie —  wta- 
jfioSe dzięki owej nieuczciwości polemicznej —  
nabrać przekonanie, że „żydostwo polskie —  
| B  ośmiela się twierdzić „Głos Nanwiu" na 
podstawie(!S) wywodów organu żydowskiego! 
*— reprezentuje interesy polityczne Niemiec**, 
■ffe „gorliwie pracuje nad uzależnieniem Polski 
Od kombinacyj międzynarodowych, w  których 
Niemcy grałyby rolę decydującą", że ewakuacja 
Radienji jest dla Żyda „zdarzeniem radosnem, 
tem radośniejszem zapewne, że teraz Polski 
staje się słabsza wobec Niemiec i tem więcej 
.Sczyć się musi z siłami międzynarowemi, do 
których w pierwszym rzędzie należy żydostwo 
,i sprzymierzona z niem masoneria'*.

Na ten cały wywód „Głosu Narodu**, stupro­
centowo żydożcrczy, antysemicki i podjudzają­
cy, stwierdzamy krótko, że w  artykule „Nasze­
go Przeglądu** niema ani'jednego słowa, ani je 
dnej myśli, aui jednego zwrotu uzasadniające 
go twierdzenie o jakiemkolwiek, choćby tylko 
czysto platoriiczncm solidaryzowaniu siię ze 
stanowiskiem niemieekicm, żadnej aluzji uzasa 
dniającej w naidrobmeiszej choćby mierze po­
dejrzenie w' kierunku lekceważenia lub negaty- 
vmego trał owanjS obrony praw Polski w  zwią 
eku z ewakuacja Nadrenii i dyskusji na temat 
rewizji traktatu wersalskiego. Wprost przeciw 
nie' Intencja artykułu „Naszego Przeglądu** 
jest włnGiie zwrócenie uwagi, że skuteczna 
obrona yrnw Pol ki odnośnie do utrzymania 
obecuoi gr.. t!:Lv polsko-niemieckiej, wyiraga  
tego. a by :i« terenie międzynarodowym, chwi­
lowo na terenie boji Międzyparlamentarnej re­
prezentował: Polskę, Indzie o marce demokra­
tyczne; i r. ;:c\ fisfycznej, a nie pp. Stroński i 
towarzysze, którzy dotychczas zawsze Polskę 
rrzy ‘ kich sposobnościach reprezentowali. 
„Nasz Przegląd" powiada słusznie, że podobnie 
jak na zjazdy międzynarodowe, które przecież 
służą zbliżeniu narodów i utrwaleniu pokoju, z 
Niemiec nie odważy się wyjechać Westarp lub 
Hittier a z branej! Leon Daudet, tak samo z 
Polski nie powinien na podobne kongresy w y­
jeżdżać Stroński lub inny endek.

Jak ' ? nieuczciwym jest „Głos Narodu* 
wynika i--. /ówszystkiem z tego, że kaira a  

\
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Sezon polityczny m martwym punksir
Aie przesilenie gospodarcze ro&nie!

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Warszawa, 14 lipca.
Onegdaj wymeldowali się z hoteilu sejmowe 

go ostatni goście. Bufet sejm-owy zamknięto. —  
Ogłoszono urlop na miesiąc, i zamknięto drzwi. 
Biblioteka sejmowa czynna będzie tylko do go 
dżiny 3— ■: ej popołudniu. Po wielkich zapewne 
dziach rychlej wojny na śmierć i życie —  nastał 
nastrój znużenia.

Obie strony dogadały się w  sprawie jednego 
szczegółu, że lipiec i sierpień to miesiące urlo 
■powe, że a z najwyższy czas zawarcia zawie 
szenia broni, zamiast odwoływać się do mas 
i wysłueh wać ioh opinji. Niech tam Białorusi 
ni i Ukiaińcy stają w  ziemi koweJskiej do urny 
wyborczej. Polacy muszą teraz wypocząć. Na 
leży też dać wypoezj nek rządowi, który ma 

i do załatwienia szeieg spraw zewnętrznych.
Minął c.as walki. Po drobnych szykanach 

wyjechali wreszcie delegaci na kongres Unji 
Międzyparlamentarnej i będą tam dbać o to, 
by nie „kompromitować" Polski' oskarżeniami 
że nie pilnuje traktatu o mniejszościach narodo 
wych.

Ze względu na tę politykę zagra nremą zgo 
dzit się Centrolew na pauzę. Nie można prze 
cież prowadzić akcji, skierowanej przeciw Zam 
kowi, kiedy Prezydent Rzeczypospolitej wybie  
ra się w  sprawach zagranicznych do Estonjii 
A w  dziedzinie polityki nadbałtyckiej niema 
przecież żadnych różnic zapatrywania między 
P P S  a rządem.

Nie można zaostrzać walki w chwili, kiedy 
ma się odbyć ogulne zgromadzenie Ligi Naro 
dów, kiedy w Genewie toczyć się będzie dysku 
sja w sprawie memorjału Brianda, a wśród 
tego wypryme zapewne żądanie Mussohniego 
w  sprawie rewizji traktatów pokojowych-

Batalię odłożono na koniec września. Tym

czasem czyni się przygotowania każdy m  swój 
sposób Cen+iolew usiłuję poróżnić i roałziełii 
klub B. B„ odciągając stamtąd nezc.ic>woiB 
nych chłopów. Organizuje s:ę prawne tńnk  
celem „prawnej ochrony" ludności.

1 rząd czym przygotowania. Usuwa wszystkte 
ślady okresu Bartla. Komisarz rządu Kawecki, 
który odnosił się bardzo krytycznie do party 
Jaworowskiego, odchodzi. 1

Rząd odbywa szereg gospodarczych narad  
celem skuteczr.ej realizacji tegorocznych źuiw  
i usunięcia tą drogą rosnącej opozycji w s i  —  
Z dnia na dzień odbywają się konferencje mię 
dzy ministrem finansów, ministrem spraw tesu 
dlowych i ministrem rolnictwa. Niekiedy zja 
wiają się wszyscy wspomniani ministrowie u 
premjera c ławka. Niekiedy wysyła się na ob 
rady delegata— apóinika, przewodniczącego „L*  
wjatanui**. Wierzbickiego. Szuka się rad i m* 
rzy się o  dobrych czasach angielskiego strajku 
węglov ego, kiedy fc> koniunktura była tak do 
bra, że rozpędzenie Sejmu nie wywołałoby ża 
dnego oddźwięku, żadnego protestu w  mieście 
ani na wk:

Dwa sute .'ata iranęły. Zmniejsza się imoon', 
słabnie eksport, zmniejszają się podatki <k»eł*C' 
dowe. nbeżeje kasa rezerw. Bezrobotni ntasattj 
rują niemal codziennie na Płac Teatralny, nie 
pokoje sta ą się codziennem zjawiskiem- W  So  
snowcu interweniować musi policja. Przesilenie 
rozrasta s‘ę i obejmuje wszystkie prawie gałę 
zie. A czynniki miarodajne mają tylko jedno 
pocieszenie, że choroba >bjęla całą Europę i za 
gląda już nawet do Stanów Zjednoczonych. —- 
Z tą tylko różnicą, że inne państwa posiadają 
rezerwy, pożywiające przetrzymać ciężkie cza 
sy rosnązego przesilenia, a my tych rezeaw irie 
mamy. (SJo).

Sensacje dnia
3C0 LUDZt STRACIŁO ŻYCIE WSKUTEK  

EKSPLOZJI AMUNICJI.

Z Angory donoszą: Olbrzymia turecka fabry 
ka amunicji w  Derinóże wyleciała w powietrze. 
Dotąd nie sprawdzono dokładnej liczby ludzi, 
którzy stracili życie wskutek eksplozji. Turec­
kie władze wojskowe nie udzielają informacyj.

Powody straszliwej eksplozji wytwórni amu­
nicji artyleryjskiej nie są znane. Przez cały 
dzień niedzielny dawały się słyszeć w  sąsiadu­
jących z fabryką składach amunicji silne de­
tonacje. Raz poraź eksplodowały ciężkie grana 
ty na całe kilometry od fabryki w pobliżu to 
rów anatolskiej koleji żelaznej. P^zez caiy 
dzień ruch kolejowy musiał być wstrzymany. 
Dopiero z nastaniem nocy zdołano pużar uga­
sić, względnie zlokalizować. Mówią, że w fa­
bryce straciło życie 300 ludzi. Derindże jest to 
nała miejscowość północnego wybrzeża wą­
skiej zatoki Ismid, gdzie znajduje się turecki 
port wojenny oraz pilnie stnzeżony ufortyfiko­
wany pas nadbrzeżny.

OSKA RŻONY DYREKTOR BANKU STRZELA  
DO TRYBUNAŁU.

Z Temeszwaru piszą: W  trwającymi od kilku 
dni procesie karnym przeciw radzie nadzorczej 
zbankrutowanego banku „Dimiceana" w  spra-

! wie lekkomyślnej krydy i sprzeniewierzeń, do­
szło do skandalicznych scen.

Na ławie oskarżonych zasiada m. in. dyre- ■ 
ktor i prezydent Izby Handlowej w Temeszwa- 
rze, dyr. Oprea. W  czasie przesłuchania dru* 
giego dyrektora banku, składającego zeznania-1 
obciążające dyr. Oprea, ten ostatni, popadłszy 
w silne zdenerwowanie, dobył rewolweru i w y  
strzelił w stronę prokura-ora i trybunału. Na 
sali zapanowała panika. Sędziowie nie magii 
wydostać się z sali; toteż szukali schonienia 
pod stołem. Oprea strzelał z rewolweru kilka­
krotnie, aż brakło mu nabojów. Zranił jednego 
z protokolantów, poczem dobył z kieszeni fla' 
szkę z trucizną, którą wypił. W  ciężkim stanie 
zatrucia przeniesiono go do szpitala.

TRZĘSIENIE ZIEMI I BURZE WE  
W ŁOSZECH.

Na obszarze Toscana dały się onegdajszeJ 
nocy w kilku miejscowościach odczuć silne 
wstrząsy podziemne. Zarazem donoszą z* 
wszystkich okolic Włoch o dotkliwych btu-zach, 
i znacznem oziębieniu się temperatury. I tak 
np. w  Trjeście, do znacznych opadach atmosfe' 
rycznych spadła temperatura z 35 na 15 ztopni 
Celsjusza. W  niektórych okolicach zanotowani' 
lokalne wylewy. Liczne budynki doznały zna' 
cznych szkód z powodu uderzeń piorunu.

zy podkreśla i wykrzyknikami zaopatiuje zwrot 
„Naszego Pitzeglądu** o podrzędnej roli granic 
w przyszłym ustroju europejskim. Można się 
otóż na tę sprawę zapatrywać jak się chce, ale 
„Nasz Przegląd** naprowadził tę koncepcję o 
podrzędnej roli granic międzypaństwowych w  
ewentualnej Paneuropie nie przeciw Polsce, ale 
właśnie w interesie Polski, w interesie utrzy­
mania OBECNEJ granicy polsko-niemieckiej. 
Dosłownie pisze „Nasz Przegląd": „Jedynym
sposobem uratowania wytyczonych przez ten 
traktat (wersalski) granic jest utworzenie F tw

europy, przy której to koncepcji kwestia gra" 
nic wogóle poczyna grać rolę podrzędną**.

Reasumując stwierdzamy, że wszysbdie za' 
rzuty „Głosu Narodu", jakoby Żydz byi. prz® 
ciw obronie praw Polski, jakoby solidarytzowt 
ii się z interesami politycznemi Niemiec itd-> 
są nieprawdziwe, kłamliwe, fałszywe, oszcz©L 
cze. Tendencja artykułu „Naszego Przeglądu 
irostala przez „Głos Narodu" sfałszowana, JX*® 
kręcona, odwrócona do góry nogami. Nłeoćzd 
wość polemiczna „Głosu Narodu" z s s lo n k  
—tjośtrtfejsae mtaitente. ------
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Poznań, w  lipou.
'  Międzynarodowa Wystawa Komunikacji i Tury- 
jtjnkii yf Poznaniu, aczkolwiek pod względem oi> 
— mii zajmuje nieco ri i.iej nnej-sca od zeszłorocz­
nej Powsaookuej Wystawy Krajowej, zawiera je-

• tkmŚL ilość ciekawych i nawę. jedynych
W t « i n  rodzaju eksponatów.

O  jL. m  Międzynarodowej Wystawie wy- 
, zagraniczni ukazali wyczerpująco rozwój
! luznuioikaoji w  swoich krajach, o tyle Polska <le- 
fnoustrojje na M. W. K. T. metyli o swój 10-cio 
kgfcd dorobd w  dziedzinie komunikacji i turysty­
ka, lecz także przedstawia niezmiernie interesują­
co sw ; zamierzenia i piany na najbliższą przy- 
:M*OŚĆ.
\ Acti oiiwk h wszystko aa tej Wystawie jest go- 
Hm szczegółowego obejrzenia, niektóre jednak 
; pokazy przykuwają uwagą zwiedzajacyah, badź 
'swoiją nieprzeciętną wartością, bądź też tern, iż 
'są praiwdziwemi unikatami.

Tak np, jeśli rozpoczniemy przegląd ekspona­
tów od tak zwarego „Pałacu Geografji", w  któ­
rym to pawilonie mieszczą się pokazy organiza- 

icyj mięci ymarodowych oraz eksponaty kartogra- 
, skane, mimo woli zatrzymamy się z podziwem 
.przy pokazach amerykańskich, angielskich i 
.szwedzkich. Umieszczana tu mapa Sztokholmu jest 
<kk snuwcy p»«.wdziwem arcydziełem sztuk] kar­
tograficznej. Wielkie zainteresowanie budzą też 
eksponaty portugalskie z Angoli. Z pośród zn vj- 
dujących się tu eksponatów polskich zwraca na 
siebie uwaję globus, na którym poraź pierwszy 
Została uwUocznama Ameryka. Ze globus ten isto 
tni^ jest „Małym krukiem" — świadczy fakt, że 
Amerykanie w  swoim czasie pragnęli go nabyć, o- 
Ilarowywując zań Uniwersytetowi Jagiellońskie­
mu około 100.000 dolarów.

specjalnie zaszozytnem wyróżnieniem Wystawy 
Poznańskiej jest obecność w t;roże pawilonie stoi­
ska L ig i Narooow od chwili założenia L ig i od­
byto się przeszło 10U0 wyataw międzynarodowych, 
lecz L Iga Narodów brała udział tylko w  pięciu 
z ucn, w  tej liczbie właśnie obecnie w  Wystawie 
Poznańskiej.

Stoisko L igi Narodów obejmuje prace Mięćzy-
• i-irooowega Komitetu tranzytu i transportu, bo­
dącego organem Ligi.

Dalej widzimy eksponaty najpotężniejszego 
. czynnika gospodarczego świata — Międzynarodo­
wej Izby Handlowej.

Następny pawilon — Chiński —  zawiera okazj 
czclTwych artystów- malarzy tego kraju, będąc 
Wyuawą egzotycznego krajobrazu chońskiego.

Sąsic doi pawilon elektrotechniki Zawiera licz­
by szereg eksponatów, świadczących o wielkim 
rozmachu Polski w  tej dziedzinie. Na specjalną 
JWi gę zasługuje w  tym pawilonie krótkofalowy 
r&djo aparat nadawczy, którym p. ministei Kohn 
badał depeszę oo Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o dokonaniu otwarcia Wystawy.

W  pawilonie komunikacji figurują plamy roabu- 
sieci oraz taboru kolejowego w Polsce, jak

tj* najnowsze modele mostów i konstrukcyj kole- 
i®Wycn. Powszechne zainteresowanie budzi tu 
J^acownia peycbotecfameaaa, w której są badane 
l'Zdolmeria kandydatów do służby kolejowej.

Idąc dalej, widzimy na wolnem polu drewiniamy 
hiodel olbrzymiej łodzi podwodnej w  naturalnej 
Wielkości. Łódź ta (kansb ukcji francuskiej) odpo­
wiada dwom dotąd nierozwi ązalnym wymaga­
łe m : rozwija bowiem największą szybkość pod- 
,Wodną i nadwodną.

W  pawilonie turystyki, w  którym znodiiujeiny 
ł-sponaty nieomal wszystkich państw europej- 
'Dci*, widzimy stoisko propagandowe przysztaro- 
iłfcej „Wystawy 9hdnda Posrtępu" w  Chicago.

te stoisko to BMuazł > się właśnie jedynie na 
^yotansme, od jrywuj-wjef się w  Polsce, nie bacząc 
^  to, że w  tym samym czasie odbywają się wy- 
J^*Wy międbEynairodowe w  innych państwach, jest 
^ ł i j u  mketaem organizatorów M. W. K. T. 
w Bnwmin

ttomkipjąpa część pawilonu turystyki poświęco- 
^  ja t  Poiooe. Obe^rómie tego pawikmu jest pra- 

podróżą po oałej Pofaoe, da ąpą pojęcie o 
pnisktęgo krajobrazu 1 lanych walorach 

^3*tycauych w  kraju.
^ORławjaM pmattou Wystawy samochodowej *a- 
" 1* r  pokazy nfamai wszystkich fabryk samoebo- 

•  aatloMn taupfe mewojn au

Dalej przykuwają uwagę zwiwJa. jącyich. wspa­
niałe stoisko awjaoji włoskiej oraz bała petskteflo 
przar.iysłu lotniczego, mieszcząca 30 u wjonetak 
konstrukcji polskiej, które — zdaniem przedsta­
wiciela francuskiego ministerstwa awjaęji — są 
jeay.Kani na całym świacie pod względem istotno­
ści pomysłu i konstrukcji.

W bali sąsiedniej pieszczą wzrok przepięknie 
wykonane modele portu i miasta Wenecji, po. DOW; 
Fiumc, Neapolu, Kopenhagi, Gdyni i Iław o , dalej 
stoiska, poświęcone komunikacji, wśród których 
staranność ą i pomysłowością pokazu wyróżniają 
się stoiska Czechosłowacji, Węgier, Belgji i R-u- 
min.ji.

W stoisku naszego Ministerstwa Robót Publicz­
nych dowiadujemy się o stanie rozwoju, ruchu sa­
mochodowego i autobusowego w  Polsce. Jtokaz 
ten jest wskaźnikiem, że winniśmy większą uwagę 
zwrócić na budowę dróg kołowych, aniżeli na roz- 
budowę sieci kolejowych.

W  stoisku Monopolu Spirytusowego widzimy 
ciekawy aparat, odwadniający — według najnow­
szego systemu — spirytus, przez co osiąga się Wię­
ksza niż dotąd kaloryczność mieszanek spirytuso­
wych, które z czasem zapewne wy.prą całkowicie 
benzynę z motorów trakcji spalinowej

Na olbrzymim podwórcu wystawowym, który 
dla jego malowniczośii zwiedząjący przezwali 
„Placem Świętego Marko", mieszczą się tabory 
kolejowe; czeskosłowackie, włoskie, , umunskie i 
polskie.

Z tego pokazu widzimy, że poiskj tabor kolejo­

wy w mezon nie ustęr-^--  ̂ ........:>•'<

ta  też Sprzęgło automatyczne (wypala 
M t  ŁjŁcaowsIkiego), które odpowiada 21 wa 

mtaKMkoaaym przez Międzynarodowi 
-nrł aĘpzę^ami wagonów kolejo

a *h d  -ifStiegralćw  daje nam znakoml 
ż, Lefouicznego w  Pol

0 U 4  atów  aalo&y interesujące pete
ą  ihoidrin Smrajcaiji i w e s z  de hale eksponatói 
tramrarajmetwa, gdzie obok najnowocześniejszycł 
wozów tramwajowych Medjoanu, luksusowych 
teamwajów czesidch i gdańskieł widzimy wśró* 
eksponatów potakich pierwszy wóz tramwaju 
wy w  Ptoteoe, Który rozpocaął kursować we Lwu 
wie w  1694 roku.

Z powyższemu krótSriego stres^czwrfa puka i& i 
na M. W. K. T. łatwo się przekonać, że Wystawi 
poznańska zasługuje w zupełności aa n asów* 
zwier’ zenie jej przez wszystkich obywateli nasze 
go kraju oraz gości zagranicznych.

Realne wyniki @3. W. K. T.
Bawiący w  Polsce od kilku dni w  zwiąjskt 

z Mię-uzyiiiiu-odową WyGlawą Komunikacji i Tkiryi 
slyKi w Poznaniu generalny dyrektor kolei buł 
gurskich p. Boszkow, po bliższem zapoznaińu Hi 
z parowozami polskiej produkcji, które miał ma 
żność oglądać na Wystawie w  Poznaniu, zamó 
w il dla kolei bułgarskich 12 parowozów w  fabryi 
cc Cegielskiogo oraz 10 parowozów w  fabrya 
w  Chrzanowie.

Oto są pierwsze realne dla pousKiego przemy 
siu wyniki Międzynarodowej Wystawy Komunika/ 
cji i Turystyki w  Poznaniu, oraz rzeczowe dewo 
dy uznania dla polskiego przemy słu koi.™, likocyft 
nego.

Daisze zamówienia na tabor kolejowy dla tfu* 
garji są spodziewane.

-0O0-
Najaktualniejsza statystyka

Przeszło pól miliona weksli zaprotestowano w maju. 
i Według danych Głównego U-zędu Statystyxa»^- | 

gc zaprotestowano w rnsju 514.161 weksli na su 
inę 124,48-1.000 zł wobec 491930 sztuk wartości
122,782.000 zł w kwietniu o r , a 481.788 sztuk war­
tości 105,602.000 zł w  maju 1809 r. Przeć: władze 
sądowe zaprotestowano v; maju br. 445.619 wek­
sli na 113,071.000 zł, a przez u-rzędy pocztowe i 
G8.542 weksli wartości 11,413.000 zł. Największą ; 
ilość weksli pod względem wartości w zlotydi 
zaprotestowano w  wojew. cent.ralnycli, mianowi­
cie 311067 sztuk na sumę 70,964.000 zł, następnie ; 
w  połuidniowych — 85,640 weksli wart. 21,030.00 i 
zł, w  zachodnich 57.300 sztuk, w-ait 20.939.005 zł j 
i wschodnich 60.074 weksli na 11651 tys. zł.

Jeśli chodzi o miasta, to największa ilość pro­
testów weksowy h przypada na Warszawę — 
100229 sztuk na sumę 28.004.000 zł, następnie idą 

| kolejno pod względem wartości w złotych (pier- 
j wsza cyfra — ilość weksli, druga — wartość w  

tysiącach złotych): Lódź —  44.396 i 12.310, Poznań
— 10.927 i 5651, Kraków — 10119 i 3.939, Lwów  
12420 i 3.936, Lublin — 11.344 i 2627, Wilno — 
9.963 i 2.069, Katowice 4.680 i 1.871, Budgoszoz — 
4.466 i 1.707, Sosnowiec — 6.768 i 1.434, Częstocho­
wa — 6.007 i 1127, Toruń — 2.009 i 1.059, Kielce 
5681 i 1.010, Królewska Huta 2.894 i 975, Będzin
— 6.040 i 915, Luok —  3812 i 873, Białystok 6.192 
i 866 Ltd.

Przeciętna suma weksla zaprotestowanego naj­
większa była w  Toruniu — 527 zł, najmnieysza zaś 
w Baiłymstoku — 140 zł

Nowy kwiatek fiskalizmu^kontyngenty 
podatkowe

Ministerstwo Skarbu wysłało inspektorów de- 
paa tameratiu podatkowego do szereg Izb Skarbo­
wych w  sprawie podniesienia wpływów podatko­
wych które ostatnio wykazują tendencję zniżko­
wą. Wiąże się to z podaną przez nas wi ulotnością

Kiedy pracownik traci prawo do urlopu!
Pracownik traci prawo do urlopu, jetaeli sal 

rozwiązał umowę pracy, lub jeżeli rozwiązani 
to nastąpiło z  powodó" , Które przedsiębiorcy da 
ją prawo do rozwiązania umowy pracy bez u rzł 
dnłego wymówienia. Rozwązaiue bez wymówfcud 
zostało szczegółowo 'omówione w ustarwŁot. o  i  
mowie o pracę pracowników umysłowych i  JSzycf 
nych. Istnieją więc . wypadl.i, gdy praoodową 
zwolnić może jiraoownila natychmiast, iti t  się % 
moż^; 1) gdy pracownik nadużywa zaufaula o j 
gdy dopuszcza się rozmyślnie uszkodzenia n afą 
ku przedsiębiorstwa, 2) w razie lóestawticuia d  
pu'acowuiiika do pracy wskutek choroby w  ciąjf 
więcaj niiż 3 miesięcy, 3) w ranie uhraej pm  
dawcy przez pracownika, 4) w  ramie .tori«rty pwsut 
pracownika tajemnicy haodtowej przadsięUontoą 
itp. W  tych wyliczonych wypadkach procudawo 
mou e rozwiązać umowę pracj  natychmiast h wygp 
wiedzenia, a konsekwencją tego fakti’ jest utoat  
prawa do urlopu ze strony pracownika a t o j y  n*. 
v/et, powiadany, pracował a awyn* pirrrti ii^ha 
stwi< bez przerwy rok cały.

Czy pracodawca obowiązany jes^zaiaik 
wydać pracownikowi zwladeefun?

\V myśl art. 24 ustawy o umowie o pracę praco 
w: iików umysłowych, pracodawca wir-ien na 
nie pracownika zwrócić mu natychmiast wnzygń 
kie świadectwa, znajdujące się u praoutowCi t  
przechowaniu. Pracodawca jes również obowtą 
zany na żądanie pracownika wydać mu niezwto 
czn:e a w  każdym razie nie późnie), u«ż w  c g& 
miesiąca od daty żądania, świadectwo co do czas* 
trwania pracy i rodzaju zatrudnienia pracownika 

Pracodawcy nie wolno umieszczać w śwładeo 
twie żadnych araków, ani uwag; mogących t*ru 
dndć Pracownikowi uzyskanie nowego stomorr-ir 
ska. Co się stanie jednak wówczas, gdy praooday 
ca miano tak wyraźnego tekstu prawa, żądaoegK 
świadectwa nie wyda? Pracownik ma wńwca. 

o tern, że na prowincji daje się zauważyć wzmo- ! zdaniem naszem dwie drogi: 1) /vo> i . doniesie
żenie egzekucyj. Jak twierdzą w kołach poinfor­
mowanych, Inspektorzy wyjechali w  posiadaniu 
kontyngentu wyznaczonego n-a kaźdr Izbę Ssarbc 
wą, Ile ma teren właściwej Izby dać z podat­
ków w  roku bieżącym.

Takie ujęcie spraw podałkov ych przez depar­
tament jest zupełnie niesłuszne i przeczy zasadom 
zdrowej polityki podatkowej, według której wpły 
wy powinny odpowiadać realnym docaodom wzglę 
dnie obrotom, a nie określać się z góry ua pod- 
rtawie konleoŁiych budżetem ujętych kwot.

W  sprawie powyższej, jako zupełnie zasadni­
czej, o ile sprawa ulegnie kompletnemu ujawnie­
niu lrrtc-weojwwać będą u rządu organizacji: go-

nie karne do inspektoratu pracy, który może oku 
rać pracodawcę grzywną do 560 złotych, lub 9 
wystąpić z powództwem do sądu prac;’ o zobo 
wiązanie pracodawcy do wydania zaświadczeni! 
w oiągu dni, powiedzmy, 3~ch licząc od daty do 
ręczenia nakazu egzeKucyjnego przez komornika? 
przyczem może żądać, aby oporny pracodawa 
płacił 100 zł grzywny za każdy dzień zwłoki w w ) 
daniu świadectwa. k  g;j

projekt spBcfalkiega funduszu wodnegu
Sprawa uregulowania żeglugi rzecznej w PoJ- 

sc* należy do poważniejsźych i gadnień gospodai 
cżych chwili obecnej
Transport zboża, węgła, rtykuiów budowla



„u. t)

eycL i brukarskich droga rzeczną ma niewątpli­
w ie wielkie znaczenie, ponieważ transport ten jest 
tańszy. Rzeki polskie nie wszystkie jednak są u- 
rządzone w ten sposób, by mogły służyć do spła­
wu nawet tylko płytko zagłębiających się bard 
i in-itmck.. W tym celu musi być dokonana ręgu- 
kw-j.-i iiictJi.ry-h o Ic,Luków rzek. Celem pujcyspeą- 
szcui;! .ti-.-jj w tym kierunku, .ministerstwo .w ó l 
publicznycJ. oinucowalo projekt o I-wduszti wod­
nym na regulację i pogłębianie rzęs spławnych.

Fumitljl len powstać ma z opłat przedsię- 
biorslw żeglugi rzecznej, z pod -iikow w  gminach 
przybrzeżnych, z wszelkich opłat ^aburauycfc od 
wykopywania jbwiiu, piasku itd.

Wplyu? t a jn y  bp rozdział majątku 
społecznego u  Europie

Według obliczeń „Dresdner Banku" z agó ssg~> 
przedwojennego majątku apełtozmego Eiuiopy 
wynoszącego w  przybliżenia RM. 1,600 miljd.., 1/8 
Uiegla zmianom w  przynależności państwowej. 
\Y szoz îgaLnośca, jeśli chocLi o 3 państwa, które 
poniosły największe straty torytorjalne w  tej woj­
nie, a mianowicie o Rosję, Nic mcy i Austrję. io 
.-ulany miałyby się, według tych obliczeń przed 
siu wiać, jak następuje:

Rosja utraciła około RM 50 tailjd. swego mająt­
ku spoeeca—igoi, z czeg)o na rzecz Połski przypa­
dło RM. 36 nrfcljd., na państwa bałtyckie RM. 10 

i wreszed; na Rumuniję RM. 4 miiijd ; Ausbrja 
ze swego nfcjjtł u społecznego dawnyth Anstrc- 
NKęgier, Rażącego około RM 120 miljd., utraciła o- 
Juio RM. 100 miiijd-, oddając Gzechosłow „cji ok. 
RM. 45 — 47 miłjd Paflsee ok i o  RM. 14 miijd., 
Jugosławji ok. RM. 14 — 15 miljd, Rumrunji ok. 
RM. 10 — 11 miljd., Włochom ok. RM. 3 — 3,5 

praczem  Węgry uzyskały ok RM. 13 railj 
Niemcy wreszcie ze swego majątku społecznego, 

uk, 300 miłjd., oddały ok. 10 proc., tj. 
RM. 30 m m , z czego Polsce RM. 17 rruljd,aFran 
atii RM tO naoĄjd., resztę zao — Czechosłowacji, 
DUJi, Litwie, Belgji i Gdańskowi.

Z obliczeń tych wynikałoby, iż Polska odziedzi- 
W|P,„ po mocarstwach zaborczych majątek spole- 

v  v jsok «ś< i około RM. 71 milj., tg. około 
M t p ń  16  m ifrrty .

 0— .

M f lK I lA  "W ZGIERZU ZAMKNIĘTA. Przed 
ghńooMi tygodniami zarząd Zgierskiej Manufak tu­
t y  3 N "  La  wymówił prace wszystkim robo- 
1 1  j n w Oaśńc lfiOO osób. Zarząd fabryki moty- 
W M d  sw jf srok tern, iż nie może zatrudnić robo- 
M b ó w  w  iftriązku z brakiem zamówień. Obecnie 
f l łn  w  faibryce tej jeszcze się pogorszyła i w  
• w r t t k  17 jM.m. Buotam e ona zupełnie zamknięta.

HgfiŁBrOŚG1 W IFUKIEJ TK A LN I NIEMIEC- 
O W .  Wfeika tkalnia Mor and & Company w  Gera 
zmmaaęła swe zakłady zatrudniające 700 praco- 
WA«Łów. Firma chciała początkowo doprowadzić 
Ą i Wkładu z wierzycielami i prowadzenia przed- 
M^jhadhstwa w  dalszym ciągu. Wobec jednakże 
WŚtdkkii trudności oraz niemożności przyriągnię- 
eiti cfaoago kapitała, zmuszuma była ogłosić upa-

V  dait rocznicy śmierci Teodora Herzla.

J  W Jł96 czterdzieści i cztery*
1860-1904

Paftrz — Ha! To dziecię uszło — rośnie — 
Wskrzesiciel larodu! —
. krew jego, dawne bohatery

A  imię jego będzie czterdzieści i cztery
* * •   * i
A życie jego -— ta ud trudów, i _ | ■
A  tytuł jego — łud ludów;
.....................................................I B S .

Sława!- Sława! Sława!
Dziady Część III.

Adam Markiewicz.

Częstokroć stwierdzają powagi naukowe, iż na­
wet ostatnie próby prof. T. Sinki rozwiązania za- 
gadni „czterdziestu i czterech1' w  świebnem stu- 
ujum Mickiewiczowskie widzenie X. Piotra (Kra­
ków, 1917, odb. z „Przeglądu Powsz/'; spaliły na 
panewce. Natomiast skłaniają się do rozstrzyga- 
iącej pono sprawę opinji Goszczyńskiego w  no- 
(ftee  zamieszczonej ;ia łamach „Czas i" w r. 1917, 
podług której mężem tym miał być sam poeta a 
^i'zba 44 nastręczyła się w  chwiłi natchnienia, 
(nitdy nie było miejsca dla żadnego maumowaima".

Nie łudźmy się, iż pomimo tego, że liczba ta bę- 
iąca zapewne bezwiednym refleksem pa*r" y i, c-g

?,isu\vY D2j£i>iNUC czwarte- li. v u.

Druga konferencja „Kechalucu* 
na Polesiu

P i ń s k  (ŻAT ) W  tych dniach odbyła się tu 
druga konferencja „Hechalucu*' nr. Polesiu. W  
konferencji wzięło udziai około 63 delegatów z 
35 organizacyj i kwucoth oraz goście z Pale­
styny, tu. in. Izaak Tabenken,, członek egz sku­
ty wy „Histadruth* oraz T. Hechłer i A. Hur 
wic.

Konferencja wysłuchała sprawozdania za 
okres 6 lat oa azasu pierwszej konferencji w  
Brześciu. P. Tabenken wygłosił referat o zasa 
dacii ruchu hechalucowego p. Biński —  o sta- 
uie organizacyjnym, p. Geberman o pracy kul 
turalnej oraz Abrach o .Jiechaluc Hacair“. W  
końcu powzięte zostały odpowiednie rezolucje 
i wybrana została rada okręgowa, składająca 
się z 9 członków,

0 muzeum palestyńskie w Londynie
L, o n d y n  (ŻAT ) Znakomity archeolog an 

gielski sir Flinders Petri, założyciel szsoiy 
archeologicznej, obchodził w tych dniach 50-le- 
cie swej pracy naukowej. Znani archeologowie 
Carter, który odkrył grób Tutankamena. oraz 
Leonard Wooley, który przeprowadził szereg 
słynnych badań, są uczniami $iT Petri.

W  związku z jubileuszem wystąpił jeden ze 
znanych archeologów w  „Manchester G aur  
dian“ z wnioskiem założenia w Londynie mu­
zeum starożytności palestyńskich. Autor arty­
kułu proponuje również, by utworzony został 
fundusz dla umożliwienia dalsnych' badań prze 
prowadzanych przez szkołę sir Petri, która 
wkrótce przystąpi do badań w miejscowości bę­
dącej siedzibą patriarchów Abrahama i Izaaka.

Tragiczne ofśary Borszy
C z e r n i o w c e  (ZAT ) 25 rodzin pogorzel­

ców żydowskich z miasteczka Borszy przewie­
zionych zostanie za pośrednictwem biura 
„Hi&s* w Rumunj; do Argentyny. Dyrektor 
„Hiasu“ w Rumunj; p. Pikus udał się w tej spra 
wie do Borszy.

Echa afery Dreyfusa
P a r y ż  (ZAT ) Liga Obrony Praw Człowie­

ka zwróciła się w swoim czasie do ministra 
spraw zagranicznych o ogłoszenie archiwum 
dyplomatycznego dotyczącego afery Dreyfusa. 
Jak wiadomo, rząd niemiecki opublikował 
wszystkie dokumenty dyplomatyczne w spra 
wie Dreyfusa, które wydal w drodze zamiany 
rządu francuskiego. Rząd francuski nie odpo­
wiedział dotychczas na interpelację Ligi Obro­
ny Praw Człowieka. Wobec tego poseł Guerny 
zwrócił się z zapytaniem do ministrów spraw 
zagranicznych i wojny w kwestji publikacji wy 
mienionych dokumentów Regulamin parlamen

intuicji twó.czej — może właśnie tutaj zadźwię­
czę! pod wpływem prześladowań rosyjskich ton 
mistycyzmu, <k>oyfy ze struny naciągniętej od lat 
młodocianych w  diuszy Twórcy „Pana Tadeusza**, 
rozpętała całą burzę polemicznych wywodów i 
mera z pseudo- naukowych dociekań, spór ten na- 
razae nie został ,ozstrzygnięty.

Niechże więc posłuży mi ten stan niepewności — 
bo jedni uważają tę cyfrę za jednostkę, drudzy do­
patrują się w  niej pojęcia zibiorowośoi, a jeszcze 
imni tv ierdzą, że jest to idea oderwana — za od­
skocznię od utartych formułek i mniej lub więcej 
śmiałych teoryj. Anoguję sobie prawo wainkaęj 
„rey. o ijc } jnej*- ii terprptacji „cztertziestu i czte- 
rech“, a Wskrzesuaetan. Narodu będzie z mojego 
żydowskiego punktu widzenia Teodor Herzl.

Za tą właśnie koncepcja przemawia przede- 
wszystkiem v zgląd czasokresowj, albowiem 
Uerzl ujrzał światłu dzienm 2 maja 1860 r. a u- 
marł 3 lipca 1904. Czasokres ten, to jakby ramy 
architektoniczne dlla treści tak bogatego a rówiio- 
cześnie krótkotrwałego życia tej wybitnej indywi­
dualności.

Może być, ie  nie samemu przypadkowi zawdzię­
cza nawsaióś symboliczne imię i nazwisko. Teo­
dor — dar boży... łierzi — serduszko, .iałueś do­
bre, kochające..„  co dowuinde interpretować mo­
żna, ,ako wybrane naczynie w  ręku Boga, jakie- 
guś - nadozlowieka, któremu jakaś w i alieens mi­
łość kaou teukac scecęśeia Ojozyjuiy i Iiudzkońci 
BKtfM al

M S  prrnwnmj; jod kweatfc y b a ń k i miowi

lir. law

NA HORYZONCIE PO LITYC ZN YM

Czyfakwygląi&„odpr«sBHit ..
Nowe kredyty wojskowe Francji.

"»Vcdile do-r.esień z Paryża, ogłosił „Journal 
Officiei** dt-kiet w apraw-e dodatkowych kre 
dytów na zb-oienia w wysokości o kole 1 i 1/4 
miliarda fra-ików. — Jak wiadomo, parlament 
wskutek :arrknięcia sesji, nie mógł już rozpa 
trzeć tycli dodatkowych kredytów wojaku 
r.ryoi-
Wetilo informacy; dziennika „Matm**, w  mfejacół 
wościach na francusko— włoskiej granic], aa; 
Riwjerze, w Men eonie i innych, v.-zmocnioa0 
straż gra-niczną siilnemi oddriałami żandarm* 
rji. Pismo tłumaczy, że idzie tu o  zwykłe pott 
cyjne środki zapobiegawcze na wypadek stan i 
faszystów włoskich z przeciwn kami faiszy-aamr, 
mieszkającymi na granicy francuskiej. Jednakże 
sprawa zdaje się mieć także i inny oośtnak., łeSt 
zwrócić uvagę na przygotowywane w  Lyor?e 
wielko stylowe manewry, w  których przewidzi* 
ny jest również zaimprowizowany atak gaió  
w y na wie.ką skalę. W  obronie miasta w z :ąć 
mają udział wszystkie władze wojskowo ł cy  
wilne Lyonu

Wszystko io budzić musi dziwne refleksje, 
zwłaszcza, jeółi w  jednym dnht mówi się o  od 
prężeniu francusko— włoskich stosunków, a w  
drugim o wzmacnianiu straży granicznej, manę 
wrach i docatkowych wysokich kredytach woł 
skowych.

Zbiór rewelacyjnych akftw  I dLi nrainfów
W  czer>»cu b. r zawarł rząd sowiecki z nie 

mieckiem Towarzystwem badań Europy wscho 
dniej —  unowę w  sprawne wydania przez 
wspomnia o Towarzystw o niemieckie —  ab 
sżernego zbioru aktów, zaczerpniętych z rosyj 
skego arcł1lv»uim centralnego. Publikacja będzie 
w języku r. emieckim nosiła tytuł „Die inter 
nattonalen Beziehungen iim Zeitalter des Impe 
rialismus** i będzie zawierała dokumenty od ro 
ku 1878— 1918. Na pierwszy ogioń póidzie dwu 
nastotoimow'e dzieło, obejmujące kilka lat bez 
pośrednio poprzedzających wybuch wojny. Cie 
kawa publikacja ma w  części ukazać się jesz 
cze bieżącego roku.

Będzie to niezwykle sensacyjny zbiór doku 
mentów, pozwalający wglądmąć za kulisy euro 
rajskiej polityki i dyplomacji przedwojennej.

tu francuskiego przewiduje, że na podobne za­
pytanie powinna nastąpić odpow-iedź w ciągu N 
dni, tak, że już wkrótce znane będzie stanowi­
sko mądu francuskiego w tej sprawie. (Nieste­
ty w międzyczasie nastąpiło zamknięcie sesji 
parlamentu francuskiego. —  Uw. Red-)________

ska nie od rzeczy bęozie zwrócić bliższą uwagę 
u,a obliczenie jego wartości cyfrowej metodą sto­
sowaną ozęslo przez kabalisiów średniowieczoiych 
Dzięki kabalistycznemu systemowi dziesiątkowego 
pomniejszania (mispar katan,) zyskujemy jeszcze 
jeden dowód, przemawiający za teorją czasokreso- 
wą. Herzl (podług brzmi&na!) składa się z liter:

b 'S  '1  >V f l
5 =  n

uwzględniwszy [ 9^* ~  5
redukeję 1

9 —  x
8 =  S

44
Poza argumentam, natury spekulatywnej v."airto 

przytoczyć pokrewieństwo dudwn , Mickiewicza z 
prorokami i psalmistami UŁ'aelakiroi (.może wsku­
tek bynajmniej nie kwastyc uowauego tochoczemia 
semickiego, wyraźniej żydowskiego matki poety) 
co podkreśla szczególnie prof. J. Kallenbach, przy­
taczając słowa, w  których George Sand w swojem 
„Essai sur lę dramę fantastique“ skłaiua wyn*o 
"wny hołd Mićkiewn-zowi:

..^Od czasów proroków Syjonu, od czasu ich te* 
i jęków żaden głos nie wzniósł się z tamą siła, 
ax»y oęaewac przedrndoc tak ogroomy, jakim jr  *  
upadam narodu**...

Na tem tio można zrozumieć aoałogję pomiędzy 
dzdeiami Polaków, jęczących pod j ramoa zabo V 
•ów, a roopróuooee po Himcńn Ą w ta wu. go
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D tts  w  tea trze  „U C IE C łl . -Y ’ S ta ro w iś ln a  IG  w zn o  
y/ iee!/  lu iip iękm  n a jp o tę żn ie js ze go , atu-

b. WOJEWODA KIRtST 2EGNA SIĘ Z LUDNO­
ŚCIĄ ŻYDOWSKĄ

W ułregły poniedziałek przybył do Białegosto­
ku nowo mianowany woje w od a biaio&tocik* p, Ko- 
dciałkcwt ki, który natychmiast objął uirzędowa- 
Bie. Dotychczasowy wojewoda p. Kirst przybył 
jłaed  odjazdem do magistratu białostockiego, by 
się pożegąać z ławjiikami żydowskimi, a za ich 
pośrednictwem z ludnością żydowską wojewoda 
twa. P. Kirst prosił o złożenie ludności żydow­
skiej w je g o  imieniu ośwj idczenia, iż w odnie­
sieniu jego do obywateli nigdy nie wchodziły w 
grę względy narodowościowe czy wyznanie we. 
Wszystkich obywateli państwa traktował narów 
Bi i sprawiedliwie.

PR Z YK R Y  „W'PADUNUK“  ENDEKÓW
g d y ń s k ic h

W  tych dniach otrzymał urząd portowy w Gdy­
ni wiadomość z Nowego Jorku, że na pokładzie 
polsko- amerykańskiego statku ..Pułaska* odje­
chała do Polski znaczna liczba Sokołów poiskich 
z ^ meryki. którzy zamierzają ziwiedzić wystawę 
poanansL, oraz s zereg miast w Polsce. O wyciecz 
ce acneijkańakicłl Sokołów rozesłała też obszer­
ną depeszę Pol. Ag. Teł.

Gdy parowiec „Pułaski11 zbliżał się do wybrze­
ży gdyńskich, orkiestra marynarzy odegrała na 
brzegu hymn puńsiwuwy i szereg pieśni narodo­
wych. Przybywających gości z za Oceanu powi­
tał senkcznem przemówieniem przyułkica ende­
ków gdyńskich ur. Skowronek. Po przeprowadze­
niu formalności celnych i paszportowych, gdy ze­
brani na brzegu oczekiwali już ukazania Sokołów, 
zjawiła się na molo portowem grupa turystów 
i reemigrantów żydowskich z Ameryki.

Łatwo wyobrazić sobie miuy antysemitów giyń 
skith, gdy wyszła na jaw pomyłka. Nie mogli 
oni przeboleć, że witali wycieczkę żydowską. Ry­
chło tedy zabrali manatki i chyłkiem uniknęli 
z portu.

Y .IELK I MIĘDZYNARODOWY ZJAZD AKADE­
MICKI W WARSZAWIE.

W dniu 14 bm. o godz. 18-ej rozpoczął się w 
Warszawie Międzynarodowy Akademicki Zjazd 
Samopocy, organizowany przez Biuro Samopomo­
cowe Międzynarodowej Konfederacji Studentów o- 
raz Międzynarodowy Instytut Samopomocy w 
Dreźnie. W zjeździe, który poświęcony jest spra 
M e domów akademickich. Morą udział przedsta­
wiciele szesnastu państw: Angłji Austrji, Belgjd, 
Bułgarji, Czechosłowacji, Francji. Hiszpanji, In-

9IAŁE CIENIE

dyj Brytyjskich, Jugosławji, Niemiec Norwegji, 
Polski, Runamji , Szkocji, Szwajcarji, Szwecji i Sta 
now Zjednoczonych.

Na otwarcie zjazdu przybyli przedstawidełe 
władz państwowych, senatów akademickich, dy­
plomacji, organizacyj akademickich Ybd. Po otwar­
ciu zjazdu przez prezesa Naczelnego K^ndteftu A- 
kademickiego p. Zygmunta Judyckiego wygłosi.o- 
no szereg przemówień powitalnych, poczem odbył 
się obiad na cześć gości zagranicznych. O godz. 
20-ej prof. Loth wygłosił ilustrowany przeźro­
czami odczyt pt. „Histanja domów akademickich w 
Polsce“ , po którym odbyło się zebranie towarzy­
skie.

Obrady zjazdu trwać będą jeszcze pięć dni.

PIERW SZA W POLSCE KATEDRA PATOLOGU 
DZIECIĘCEJ

Na wydziale medycznym Uniwersytetu warszaw :
. skiegp powołano do życia pierwszą w  Polsce ka­

tedrę patołogji dziecięcej. Wykłady na tej kate- i 
drze objął znany psychjatra warszawski, dr. W ła­
dysław Stertług.

PRÓBA REFORMY STROJU M^SFIBGO 
W  W ARSZAW IE

Grupa Starszych panów w  Warszawie postano­
wiła podjąć preutycarą próbę — szeroko omawia 
nej na świecie. ale dotąd niezrealizowanej — re  | 

I formy ubioru męskiego, tak niewygodnego i ucią- ; 
żliwego w miesiącach letnich. W  czerwcu br. grup 
ka tych p mów w  perkałikowych spodenkach i lek 
kich narzutLs.cn paradowała spokojnie po ulicach 

: Warszawy, wśród rozweselonej ich widokiem 
1 gawiedzi. Pancwie ci przygotowują główną kam- 

panję na sierpień, kiedy to zdaniem meteorolo­
gów panować mają srogie upały Inicjatorzy akcji 
zamierzają poprzednio przeprowadzić ankietę i 
publiczną dyskusję.

ŻYW IO ŁO W Y POŻAR w  LISKU—ŁUKAW ICY.

Nasz korespondent przemyski donosi: W  nocy z 
piątku na sobotę wybuchł pożar w  hali maszyn 
młyna parowego i fabryki skrzyń w Lisku Lukai- , 
wicy. Niebezpieczeństwo rozszerzenia się ognia 

! było bardzo wielkie, albowiem w jednym komple- 
I ksie obok wspomnianej fabryki skrzyń znajdtrjł 
! się 7gatrowy tartak — wszystko stanowiące wia- , 
i »:tOść firmy Engel i Hnttrer z Przemyśla. W  akcji , 

ratunkowej brało udział 9 straży pożarnych, któ­
rym z ujem udało się ogień zlokalizować Pa­
stwą pożiai u,. który wybuchł, zdaje się, w hali ma­
szyn, p adly- młyn parowy, suszarnia, hala ma-

Str. T

szyn, jedna hala fabryczna dla f:\biykacji skrzyń) 
magazyn techniczny i zapasy materjalów w obrę­
bie tyvh terenów. Szkodę ob"czają na 30,000 dola­
rów. Fabryka była ubezpieczona.

GH9L4WY PROCES 0 PRZE3ZL0 3 MJUOHY 
RUBLI

Pism: wararawskie donoszą: Na mocy ix>zpo-
r; ądzema Prezydenta o likwidacji majątków b. 
osób prawnych rosyjskich Komitet Likwidacyjny 
wyznaczył terminy do jakich przyjmowane były 
zgłoszenia w sprawie posiadany h papierów war 
teściowych tej lub innej instytucji dawnej rosyj­
skiej. Również cHa Kijowskiego Banka Ziemskie­
go ustaLray był oóódemiy termin, lir. Branickl 
posiadał pordeu obligacyj wymienionego banku 
na kwotę **111.400, jednak przeoczył termin zgło­
szenia. Komitet ode przyjął zgłoszenia po termi­
nie i nic uweogięwdł podania w sprawie przywró­
cenia terminu. Sprawa przeszła wszelkie instan­
cje i oparła się o b T A , do którego odwołał się 
uważający za upośledzonego hrabia Branickl 
NTA. jednak skargę starray jako nieuzasadnioną 
odrzucił. NTA. orzezi, że Komitet Likwidacy^iy 
nie jest upoważniony przez ustawę do przywra­
cania terminów pominiętych.

CHULIGAŃSTWO w  OGRODZIE SASKIM 
U PRAW IA  DALEJ ORGJI

Niema wprost Ada, by stołeczna prasa żydow­
ska nie notowała wypadków dzikiej swawoli, ja­
kiej dopuszczają się ciemne idy widu a w  Ogrodzie 
Saskim wobec spokojnych spacerowiczów żydow­
skich, dla Itórych ogród ten jest jedyuem miej­
scem wytchnienia po truaach całodziennych Osta 
toio jednak zaszedł wytpade potworny, przywo­
dzący na panadęć up&o me czasy rozpanoszonego 
cbuDgaństrwa z łat 1919/20. Oto do drzemiącego ■ »  
ławice tarca żydowskiego Q du Frestega pruf- 
hiegł jakiś chuligan z nożycami w  lęfeu i  zauim 
FreiAag zdołał się spostrzec, rtmifcgan mm
połowę długiej,, i * r »  k a w . j  siwej brody, k d h  
eząc mu w  dodatku bardzo doCdLrdo Ijweb* Sta­
rzec zemdlał z bółu i rozpaczy FVaez fcgka M  
przeleżał (hory w  donn, a <Łx-a - nzriażg; że ja d  
on człowiekiem ułnnhnjrrf, nawpól spara&żoąem 
nym. Nieszczęśliwy staruszek owiązał brodę CBri 
nym bandażem, by Zi siordć hańhę.

Niema dość słów poprostu, by napiętnować Ak­
ii życie bestialskie rozwydrzenie daudiganerjl, md 
cającej się nad nieszczęśliwym bezbronnym ston­
ce m!

ZUCHW AŁY NAPAD BANDYCKI w  LPM BB BB 
PODWAB3ZAWSK; I n

Ubiegłej nocy dokonano zuchwałego m , nw - tom
! dyckiego w  letnisku podiwarszatwskfiem r... tOśR 

Około godziny U  wieczorem W-Ar^nęto trzech W- 
zbrojonych bandytów do wind M i­
rą zajmuje letuik warszawski p M. Weteran. Bito 
dyci stóroryzdWali domowników i zaczęłi praw* 
szukiwać mieszkanie. Nie znalazłszy praedmeoiów 
drogocennych, zwrócili się do p. W. i pod (praAh| 
rewolwerów/ zażądali wydania piemętŁe*' Gd̂ * p 
W  oświadczył, że pieniędzy nie pomruk bandyd 
rzucili się na niego, b j je go dntasiwie i {pnażąt 
zastrzeleniem.

W  pewnej ctru J dopiero uoato się jakiej z do- 
moYTiiczak wszcząć alarm, który apinszyl  bandy- 
Łów Połiaja zarządziła natychmiastową obławę, 

I która zrazu nie dała żadnych wyników. Dopiero 
około godziny 1-szej w  nocy udało się kmuendn*- 
towi posterunku policyjnego schwytać baadytdMk 
gdy ci usiłowali już dokonać drugiego napadu iw  
bunkowego. Bandytów zakuso w  kajdany i odwte- 
ziono ich do Warszawy. Nazwiska kh: Jan Mr*S 
żek, Michał Jawursk i SputkowicK

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
HAMUHAKEH LIT8ZUW A, RYTRO: NHesMÔ f

żadne protesty w  tej sprawie ośe pomogą.
HAMiOHAUEH LCTSZS W A , TJJRNOW: Im. 
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F. W. T.: Sąd grodzki w  \ Seszynit.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
SZTUKA: „Baśń miłości1*.
UCIECHA: „Białe^-ienie**.
YV/_ND/ : „Romans wspćłcr .°-j panny** (Sol­

ka  Moore).
— o -

REpERTUAR KINOTEATRÓW:
BAG/TELA: „Ponad śnieg**.
CORSO: „Miasto klęski** (Ken Maynecd, 
APOLLO: ^przyiętonis \ n m * T ^  -

lusowem. WsfK>lne, bezprzykładne w dziejach prze 
śladowania rosyjskie, z Któremi jedynie inkwizy­
cja współzawodniczyć' niogia Jak za czasów 
sWiątyiłi jerozolimskiej, muszą Żydzi wszystko, 
Co robią zaczynać od nowa Wciąż budują, zabie­
gają, a jednocześnie wciąż muszą zmagać się, wal­
czyć, bo nikt nie chce, ażeby raz już nareszcie 
Za leźli się we własnym domu 

Najwymowniejszym wszakże dowodem aktual­
ności tej oryginalnej koncepcji punctum saiier 5 
^gadnienia to całokształt działalności Herzla, 
slowem czyn herzlowski 

„Była to — jak wyraził się Maks Wordau — o- 
sobistość wyjątkowa, nie tyle przez pojedyncze 
sWe zalety i talenty, ii a przez cudowne połączenie 
Wszystkich tych darów bożych w jednej osobie ‘ 

Ten wielkoduszny człowiek czynu i faołasła,
*Jóry urasta na miarę postaci giganty< znej zespa-
D w  sobie naiwny idealizm ze zdrowym rozsad- 
•̂ćui realisty Dlatego też przy całej swej twor 

c*ej intuicji marzyciela jest On heroldem r>ozy- 
iWincj pracy i narodowego renesansu. lod  wpły- 

krzyku rozpaczy braci wschodnich ta indy­
widualność o królewskiej dumie opartej na nie­
pomnej wierze w sprawiedliwość świata, domaga 
^  rozozerzeiud pr iw człowieka i na parjasów 

spółnoty Kruszy kopję o tę wolność, która 
j^swuli dzieciom narodu cieszyć się głośno ży- 

i być sobą bez lęku, że ich śn iech szczero- 
•̂oty będzie raził wysubtelniony zazwyczaj słuch 

limitowanych... demokratów rwmorodnego auto- 
^toiiśu. IYagnie jedynie, ażeby Jego rodwcj, t«k

jak mężni rycerze z leaandy bretońskiej zasiadali 
wespół i  innymi przy tym samym „table ronde*', 
zajęli, jako równi równym członkowie godne 
stanowisko w  międzynarodowej rodzinie ludzko­
ści.

Czyż wobec ti udinośc nie do przezWjC,eżerua 
porzucić korab żywota?*1 Tego uczjuac nie mógł 

mąż rej miau y jo  Herzi Pie: wszym więc Jego ce­
lem było zdobyć rząd dusz, a potem kwestja ży­
dowska była dlań tylko cząstną kwestji całej lud* 
kości. Mając za sobą krąg entuzjastów, wzlatuje 
na niebosieiute szczyty, a Jego „ALtneułamd** to na 
starej ziemi nowy kraj, to znaczy kraj prób dla 
ludzkości. Jest to społeczeństwo, czy spólnota no- . 
wego typu, o nowym, pozbawionym dziedzicznymi 
błędów i naleciałości porządku rzeczy, o nowszej, 
szczęśliwszej formie współżycia ludzi. Wszystkie 
te do wszystkich należące „nowe wsie“ tworzą ra­
zem ojczyznę dla ludzi ongiś beznadziejnie sła­
bych, głodnych i bezdomnych.

I dlatego Teodor Herzl, który jest bodaj najlep- 
szem wciel' awem Mickiewiczowskiej w izji Wskrze­
siciela Narodu, pozostanie zawsze jednym z tyjfa 
mężów opatrznościowych, którzy nawet w  pozor- 
nem niepowodzeniu stali się nieśmiertelnymi i mo­
gą do siebie w całej pełni zastosować boracjosso- 
wskie; „Non omnia moriar“ ...

W  tera , -ewołucyjny'1 sposób udałoby się może 
rozdąć ten gordyjski węzeł, który był źródłem lak 
bogatej literatury polemicznej.

He: uuu. Altowa.
*- — ■ m

procentowego arcydzieła  pt.:
Dramat małości pięknej Polinezyjki do oiałego człowieka — Film oieopiL~nego etatu jg_otycc- 
nego. Niezwj kly czar muzyki i śpiewów Poline zyjczyków. Film silnych momentów dramaiyez- 
nych i pięknych scen miłosnych Niezapomniane kreacje odtwarzają: Raąul Torres i Monte Błae.
 Z u „a e i na wyjątkową wartość artystyczną filir dla młodzieży dozwolony. Ceny miejsc obni-
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H t o M t o M M  ioiic (od 80 gr. do 2.80 zl.)



Przemyśl, -w lipcu. 
Ciche i spokojne było pożycie małżeństwa Sza­

franów. On, kapitan Stanisław Szafran przed kil-’ 
ku laiy wstąpił w związek małżeński, a wraz z 
toną Ireną i synkiem tworzyli typową skromną 
rodzinę oficerską. Małżeństwo zdawało się być 
dobrane i było też początkowo szczęśliwe. Kapi­
tan swoją żonę kochał, a cna mu się odwzajem­
nia i a miłością.

Szczęście nie trwa jednak wiecznie. Za progiem 
czyha wróg, czekając chwili, by szczęście ogni­
ska aomowego zburzyć Łub podważyć. I w  to ma­
łe peństewko szczęścia i zadowolenia począł się 
wkradać burzyciel ładu i  porządku. Kapitanówa 
imrtńa svmpatją takie i innych mężczyzn.

Krzywo i zazdrosnem okietn patrzył na to mąż, 
kochający bardzo swą Irenę. Te zalecania, czy u- 
nii/ai jej, wprowadziły coprawda do niczamąco- 
'c.“po dotąd pożycia pewne zgrzyty, nie zarysowa- 
y >lnak mocno tego szczęścia. Kapitan wierzył 
■>. :i-:n święcie swej żonie, a kochając ją, prze- 

i. drobne uchybienia, które czasami w  oczach 
? < - a osiicgo męża wyraatały do zgoła przesadnych 

•/ ui aów. Mąż wybaczał zawsze, ufając swej to­
warzyszce życia i matce wspólnego dziecka, w ie­
dząc, że jest kobieta młoda, trochę lekkomyślna: 
małe te przewinienia kładł przeto na karb jej roz­
trzepania. Wierzył, że tylko jego kocha, jak on 
Ją, a jeśli kiedyś zaśmiała się do innego mężczy­
zny, i o tłumaczył to wrodzoną kobiecie kokiete- 
lyjnośeią, a nigdy przewrotną myślą zdrady czy 
wiai-ołomstwa z jej strony. Takie to miał wytłu­
maczenie kapitan Szafran dla wesołego usposo­
b ien ia swej młodej, bo dwadzieścia kilka lai liczą- 
eej żony.

Mocne fundamenty ntezarysowanego dotąd ogni 
tka domowego poczęły się atoli powoli chwiać. 
Znalazł się ktoś, kto ie podmulał, żłobiąc między 
■aliantam i mimowolną przepaść. Na arenę poży­
cia kapitanoatwa Szafranów padł cień człowieka, 
który jakby zoełał zesłany przez jakieś zle moce, 
me mogące znieść harmonji i bez zazdrości pa­
trzeć na szczęśde rodziny.

Było to w  zimie 19118/29. Kapitauowa Szafrano- 
■ »  poznała młodego przystojnego porucznika Ta- 
dutaza Nowotnego ze Lwowa Został on przydzie­
lony do Jarosławia, gdzie też stały swój pobyt 
mieli Szafranowie.

Dała poznania tych dwóch młodych ludzi, to 
punkt zwrotny w hlstorjl szczęścia rodzinnego ka­
pitana. Może i kapitanowej. Tego nie wiemy Zre- 
utą, jeśl i  tak, to przecież ona nie była bez winy...

Jatko jest pewne. Kapitan cierpiał niewymo- 
Whie Tak pięknie budował swą przyszłość. Żonę 
kochał, dla niej tyliko i synka żył i pracował. A 
a u t

Jakkolwiek sama wlasnemi rękoma burzyła to, 
co  mąż budował, znalazła się też w  ciężkiej bez 
Wyjścia sytuacji. Rozpoczęła się u niej owa stra- 
»i4M rozterka duchowa, walka między wierno­
ścią i przywiązaniem z jednej strony, a nie obcym 
jej uczuciu porucznikiem z drugiej strony. Nie 
chciała odejść od męża i dziecka, — które, nawia­
sem zaznaczając, W tym czasie zaczęła zaniedby­
wać —  a równocześnie jakaś niewysłowiona moc 
ciągnęła ją do tamtego.

Wszystko lo widsAał kap. Szafran i bolał. On żo­
nę naprawdę kochał. <£a słaby był, by zdobyć się 
aa jakiś stanowczy krok. Cierpliwie robił żonie 
Wyrzuty, a ona po każdej takiej scenie przyrze­
kała poprawę, prosząc, by puszczał w niepamięć 
jej wybryki.

Kapitan kochał, więc przebaczał. Co więcej: ule­
gając namowie żony, zaprasza! porucznika tio sie­
bie na przyjęcia. Kierowała nim także ta myśl, iż 
wpiął, by Nowotny był gościem w jego domu, niż 
by żona seliadzała się z ni.n poza domem. Nie by- i 
ł> to jednak właściwe remedium Kapitan trawio- ! 
ny zazdrością, gdy stosunek między żoną a przy­
jacielem stawał się eor.iz bardziej cS iń nieznośny, 
iąu a od żony stanowczego, deliuitywuego zerwa - 
ma z porucznikiem.

Pom uszna na pozór zawsze mężowi, K upita no - 
ł a  iuciia go i pisze list, w którym zupełnie zry­
wa ze swym przyjacielem Kapitan jest szczęśliw, 
ufając, że w raz z odejściem listu zawitają z po­
wiciem w jogo progi wypędzone od roku spokój 
i miłość, żony do niego i dziecka.

Por. Nowotny usuwa się też w zacisze koszar. 
Teraz dopiero widzi, że poszedł zadah-ko 1 stał 
•k  mimowolnym sprawcą nieszczęścia.

Możeby wszystko ulożytp się starym trybem 
Kapitauowa nic dała jednak aa wygraną. Już po 

zerwaniu listownem spotyka porucznika, którego 
pierwsze zagaduje słowami .Tadziu, oo ty aa to", 
na co pada odpowiedź „Kto kocha, Un tak poaóąpić

Ponura tragedia w rodzinie oficerskiej
Porucznik oddaje piec strzałów do kapitana - Tło erotyczne

(Od naszego korespondenta przemyskiego)
nie może". B y ła  to zapewne aluzja do zachow a­
nia Szafranowej, której porucznik zarzucił, że u- 
irzymywała z nim stosunek, nie kierowana wcale 
głąbszem do niego uczuciem 

Od tego spotkania nić sympatji nawiązuje się 
dalej, doprowadzając kap. Szafran a do rozpaczy. 
Prędzej, niż tego się spodziewał, przyszła chwila, 
która kres położyła jego katuszom duchowym.

Było to dnia 3 listopada 1929 W kasynie oficer­
skim w  Jarosławiu odbywała się zabawa oficer­
ska, w  której uczestniczył też i nasz trójkąt mał­
żeński. Szafranowie po dłuższym pobycie na zaba­
wie postanowili pójść do domu. Gdy już znajdowa­
li się w przyległym pokoju bibtłjołeczmym kasyna, 
kapitan rozmyślił się i chciał zostać na zabawie, 
o co też prosił żonę, na co ta zgodzić się nie chcia­
ła. Wówczas kapitan wyszedł na salę i zwrócił się 
do por. Nowotnego z prośbą, by namówił żonę do 
pozostania. Posłuszny życzeniom, udał się poru­
cznik w towarzystwie kapitana do pokoju bihljo- 
teeznego i począł Istotnie namawiać p. Szafrano­
wą, by zatrzymała się jeszcze.

Nadspodziewanie rozegrała się wówczas ponura 
trjgodja. Kap Szafran dotknięty snadż na godno­
ści osobistej, iż sam nie miał głosu ani posłuchu 
u swej żony, lecz musiał uciekać się do pomocy 
jej kochanka, a swego rywala, upokorzony w 
swej miłości własnej zwrócił się z cierpkimi w y­
rzutami do obu, mówiąc do porucznika: „Zapytaj 
ją. jak to długo będzie trwać’ *1 Ze strony porucz­
nika padła odpowiedź: „co ja ją mam pytać?“
Wówczas kapitan w najwyższym zdenerwowaniu, 
niern ogąc już panować nad swoimi nerwami i 
wzborzonem uczuciem, widząc teraz, jakby W o- 
świetlcniu, iż wiara w żonę go zawiodła, będąc 
bezradnym wobec wytworzonej sytuacji, zawołał 
z oburzeniem: „Ja jestem człowiek uczciwy i za­
łatwiam wszystko uczciwie" i kończąc te slow i, 
spoliczkował porucznika.

Znieważony w  obliczu damy, porucznik momen­
talnie dobył rewolweru i oddał w stronę kapitana 
5 po sobie następujących strzałów, z których je­
den wymierzony w  brzuch okazał się śmiertel­
nym.

W przyległej świetlicy kasyna pozbawione pary 
tańczyły do taktu rozbrzmiewającej melodji or­
kiestry...

W  maju br stanął por. Nowotny przed Sądem 
wojskowym w Jarosławiu oskarżony o ab rodnię 
zabójstwa z art. 453 K. K., równającemu się zbro­
dni morderstwa wedle ustawy karnej, której pod­
padają osoby niewojskowe 

Rozprawa toczyła się przez 3 dni, poczam odro­
czona i trwała w dalszym ciągu w drugiej poło 
wie czerwca przez 4 dni. Przez salę sądową prze­
winął się szereg świadków, malujących cały sto­
sunek oskarżonego do Szafranowej i jej śp. mę­
ża. Zdania co do Szafranowej, która również prze­
słuchiwana była w charakterze świadka, są po­
dzielone. Naogół przeważała opinja, iż nie żywiła 
do Nowotnego głębszego uczucia, wyrażając słę 
r.awet raz, że woli pozostać kapitauową, aniżeli 
por licznikową. Czy to powiedziała szczerze, ozy 
też może dia maskowania swojego prawdziwego 
uczucia, tego stanowczo rozwiązać nie można (O- 
becnie jest ona zamężna w Toruniu). Cpinja władz 
przełożonych wypadła dla oskarżonego wcale po­
myślnie.

W czerwcu rozprawa została odroczona na 
wniosek obrońcy Dra Józefa Axera z Przemyśla, 
który za wnioskował poddanie oskarżonego bada­
niu psychiatrycznemu. Oskarżony bowiem broni 
się, iż działał w afekcie, nieświadomy skutków 
działania, a ponieważ lekarze na rozprawie czer­
wcowej nie mogli w tej malorji dać wyczerpują­
cego wyjaśnienia, zawnioskował obrońca badanie 
psychjatryeznc, do czego Trybunał się przychylił.

Badanie już zostało dokonane, a dnia 17 iipca 
br. odbędzie się zakouczeuie tego senzacyjnego 
procesu przed Sądem okręgowym wojskowym w  
Przemyślu, gdzie składać będą swe orzeczenie le­
karze psyuhjałrzy z Warszawy, poczem nastąjpdą 
wywody stron i zapadnie wyrok.

Trybunałowi przewodniczy mjr. korpusu sąd 
Burnatowicz, watuje asesor sędzia mjr. Biela i S 
asesorowie, w osobach oficerów linjowych. Oskar­
ża prokurator mjr. Braczek Broni dr Ajcer.

Wyrok oczekiwany jest, szczególnie wśród sfer 
wojskowych, z wielkiem zainteresowaniem.

Dr. 8. Tannenbaam.

S ff- * *  ___________________ . „OCTWT T ff lH W ltF *  ćSWSrfelf TT VH  I9*rt Nt. 186

.v 0 N 3 K I  P R O S ZE K  ^

m  i  * r n  a " 2 A B U l |
\kjznfiiuaifra 
nuraxHBuinBxa

■  i
rrw<&inos«KA(JiWM|r»„wa.u, — —— 4 ł

DZIEŃ POLITYCZNY.

finuecja niezadowolona z  E e n fr e lim
„Gazeta Warszawska" pisze: „Przewódc^ 

centrolewu pc ostatniej uchwale, w  której 4 
świadczyli, że są zasadniczo za zwołaniem Se  
mu, lecz termin zgłoszenia wniosku podadw 
we właściwym czasie do wiadomości prtifcO 
nej, —  wyjechali na wywczasy. Niektórzy ł, 
nich bawią w  kraju, inni wyjechał! zagranica 
bądź na zjazd unii niiędzypaiilainentarnej, bąds 
prywatnie

W  każdym razie na razie nie przejawiają osi 
żadne aktywności, uzależniając dalszą taktyka 
od zachowania się sanacji. Spodziewają się oni 
jakichś znaków orientacyjnych po zjeźdaie lo 
gjonistów. Dlatego też dopiero po 10 sierpnia, 
kiedy zjazd się odbędzie, centrolew wystąpi1 a 
iakiemiś posunięciami i wtedy może wniesie żą 
danie do p. Prezydenta.

Dodać należy, iż marszałek Daszyński od 
przeszło dwu tygodni bawi na wypoczynku, yf 
Kazimierzu nad W isłą"

Pocóż spisekT
Sanacyjny „Przegląd Wieczorny" dowodzi, f e  

spiski i zamrehy stanu, które ostatnio sygr.aM 
żuje prasa endecka, są —  zbyteczne.

Obóz pumafowy rozporządza petnią władzy. 
Władza wykonawcza w państwie wraz z s3ą 
zbrojną, administracją, policją i t. d. — działa 
zupełnie iawnie. Cele polityczne tego obozu są 
znane 1 oódawna ściśle określone. Metody dzśa 
łania również nie są nikomu tajne: wszyscy ie 
znają.

1 po:ćź — pytamy — byłby taki „spisek"?
C2y aby zrealizować te cele, jakie podaje prasa 
endecka (u więc naprzyikład rozwiązanie Sejmu, 
czy okoojowanie konstytucji) potrzebny jest 
„spisek". Byłby potrzebny, gdiyby władze nie 
znajdowały się we wlasnem ręłcu. Zagarnięcie 
władzy przy pomocy „spisku" — to jeszcze logi 
czue, wy iłiunaczaine, ade ieśii się władzę ma, i 
to niepodzielnie: pocóż spisek?

P. Nowaczyński zdradził nam kiedyś w  ,Ga 
zecie W arszawskiej", że publicystą „Przeglądu 
Wieczornego * jest stary nasz „znajomy", redak 
tor „byle;" asyimilatorskiej „Jedności" obecnie 
wyduzczony major czy pułkownik —  Bertoid 
Menkes Merwm... Odiżyłf...

mmmmmm

Rozpowszechniajcie
„NOUIY DZIENNIK"

groda, 16 lipca.

Kraków (312.8) 1T40 PrzgJ. prasy (PA T ), pro­
gram. 11*58 Sygnał czasu, hejnał. 1210 Gramol. 
12*30 Dla dzieci (Pogadanka pi „Kromka chlaba") 
— wygi. B. Hertz 13 Kom. meteor. 16*15 Kom. 
gosp. 16*16 Gramof. 17*10 Komun, harcerski. 17*36 
Odczyt pt. „W awel jako rezydencja Prezydenta, 
Rzeczypospolitej" — wygi. dr. J Dohrzyoki. 18 
Koncert mandolin z Warszawy (G-linka, Chopin) . 
19 Felje>t. (O Żywcu i okolicy). 19*45 Skrz. poczt - 
rolo. 20 Dziennik radjowy. 20‘15 Koncert muz. 
wokalnej (Moniuszko, Gall, Mozart, Gounod, Schoi 
mann, Pucami, Tosłi i Strauss). 22 Feljet. pt. „U- 
rok wysp dałmatyńskich" — wygł dr. Grabow­
ski. 22‘15 Kom. 22*30 Gramof. 23 Muz tan. 2 i H «j: 
nał.

Warszawa (1411.7) Lód* (233.8) 18 i  2015 Mu ł
Katowice (406.7) 12*06 Gramof. 12*30 Dia dzie­

ci (,p. Kraków), 13 Kom. meteor. 16 Kom. goop. 
16*20 Gramof. 17*35 Odczyt (p. Kraków). 18 Kon­
cert (p. Kraków). 19 Odcinek powieść:. 1915 Roz- 
mait. 19*30 „Z cyklu aportowego" 20 Kom. aport 
20*15 Koncert i kwadrans łtter. 22 Feljet 2216 
Kom. meteor. 23 Skrz. poczt, tranc.

Lwów  (3861) 11*40-2* p. Kraków.
Wiedeń (516.3) 12, 15*20, 17*30 i 20*05 Muz.
Budapeszt (650) 12*06, 1790, 21*45 Muz.

Z ckaztf! zaręczyn naszej przyjaciółki Ragtay 
Zuoker z p. Jecbesklalem Klaphołzem z Nowego Są­
cza serdecznie gratułują I dużo szczęścia życzą

Dora Kanarek, Etia Kato, Hanka Nn iu u iA  
Rąbin KJrschbanm, Arnold HanlUay I LMh 

2 W (  KMk a Ratfaflrki
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W achta 
słońca 

3. u l  32
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Zachóo 
słońca 

19. m. 53

Uroczyste posiedzenie Rady Cenfr. Org. 
Słońskiej zach. Kałopolsłti i Śląska
Dziś we środę, dnia 16. bm. jako w dniu 26-tej 

bocznicy zgonu Teodora Herzla odbędzie się w 
lokalu Org. Sjońskiej, Stradom 15, uroczyste 
bosiedzenie Rady Centralnej Organizacji Syjoń­
skiej dla zach. Małopolski i Śląska. Początek 
to godz. 3 mej wieczór.

Ponządek dzienny Rady Centralnej: „2dta 
taczmca zgonu Teodora Herzla i nasz protest 
lirzedw  polityce angielskiej w Palestynie/'

Akcja na Las Hcrziowski
Ze wszy „ciuch stroni napk wają wiadomości 

do Coiita-ali ZFN. o wielkich przygotowaniach i 
Wiellucm zainteresowaniu dla akcji herziowskiej. 
świadczy to o tein, że sjoniścd zdają sobde sprawę 
* mażnjści tej akcji, i rozumieją, że wynik tego­
rocznej akcji herziowskiej ma być ubjawem wo- 
,li narodu żydowskiego do kontynuowania dzieła 
odbudowy Palestyny we wszelkich warunkach. O- 
beanie tylko praktyczne zdobycze w Palestynie 
linową poprawić naszą sytuacje. Każda zdobyta no 
Wa placówka, każde nowe osiedle, zaszczepiony 
,las, wszystko to prowadzi nas o krok dalej i 
wanna „  La naszą pozycję w kraju. Należy się spo­
dziewać, że i szeroki ogół rozumie wielkie matm  
wie tegorocznej akcji herziowskiej i poprze hojnie 
i wydatnie Las Herzlowski, tak że wynik akcji 
będzie in.Komującą manifestacją całego narodu 
dla Dzieła Odbudowy Palestyny

Po zgonie 6. p. prof. Jaworskiego
Z powodu śmierci śp. 'Władysława Leopolda 

Jaworskiego odbyło się wczoraj posiedzenie nad­
zwyczajne Rady Wydziału Pr iwa Uniwersytetu 
Jagiełlcuskiego, na którem dzien.au Wydziału 
ł-rof. d Taubensohlag poświęcił pamięci Zmarłe- 
lo  gorące wspomnienie.

Następnie odbyło się posiedzenie Senatu aka­
demickiego Uiniwerytetu j  igiellońskiego, na któ- 
rcm po uczczeniu pamięci śp. Zmarłego przez pro­
rektora prof. dra Michała Siedleckiego postano 
wiotK) wziąć grtmjalny udział w pogrzebie.

W  myśl życzeń Zmarłego nie będzie na pogrze­
bie żadnych przemówień.

•  *  •

Z powodu zgonu śp. prof. dr. Władysława Leo­
polda Jaworskiego prezydjum miasta Kratkowa 
Przesłało na ręce rektora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego pismu kondolencyjne następującej treści: 
Imieniem prezydjum miasta Krakowa mam za­
szczyt złożyć Jego Magnificencji oraz Czci jodne- 
htti Senatowi Ain-oe MaPis wyrazy głębokiego 
ś»lu z powo lu niespodziewanej śmierci nieodża­
łowanej pamięć, prof. dr Władysława Leopolda 
Jaworskiego. Zmarły w czasie długoletniego poa- 
stowaiuia godności radcy miejskiego położył zua- 
cate zasługi na tym terenie, wspierając zarząd 
n-iasta Swemi radami i Swą niepospolitą wiedzą. 
Śmierć Jego jest niepowetowaną straitą nietyl- 
ko dla miastu, ale i dla całego ogółu polskiego, 
który stracił niepospolitego męża, głębokiego my 
śldcieła i znakomitego iczonego. Myśli, które roz­
wijał, dzieła, które po sobie pozostawił, żyć będą 

■W naszych umysłach, jako dowód oddania wiel- 
I kiego talentu i niezmordowanej uracy na usługi 
społeczeństw. Cześć pamięci jednego z najwięk- 
* ty h  myślicieli Narodu ostatniej doby!

Nadto prezydjum miasta przesłało wyrazy głę­
bokiego współczucia na ręce małżenki Zmarłego.

PrzBti letnim sizonem operowym
Wczoraj odbyło się w teatrze im. Słowackiego 

ostatnie w  tym sezonie przedstawienie dramatu. 
Teatr miejski zamknięty będzie przez dwa tygu 
<bue, dla dokonania dorocznego czyszczenia oraz 

i tdakitaoji gmachu. Od dnia 1 sierpnia rozpocznie 
!**$ sezon opery i operetki lwowskiej, pod dyrek- 
i cją Lłutiiwdka Ozannowta/kip |go, jpnzcdistawfteinfieni 
! długich lat niegranego w  Krakowie a rc  dzieła 
^•duszki „Hrabina” . Sprzedaż nalotów na te przed 
*t*Wdenia rozpocznie się w kasie teatru im. J 

, S*ow»dtiqgo w  poniedziałek dnia 28 ten. |

U z iś  w e  ś ro d ą  IG  bm . w  k in ie  „A P O LLO *4 p rem J era M  Najwipaniulszy ł naj-irsacyjniej rv 
ze wszy<t eh tilmów afrykańskich. — Niewidziane to arcydzieło zrealizowała dla Wschodaio Afryk:'ń 
■̂ Kiego Syndykatu Filmowego specjalna ekspedycja aaukowa wśród cir [tego niebezpieczeństwa życia pt.
U D # 1! !  A l I f l E  f b f i  Ł f f  *P ^ %# ireasacyjne przygody białych kolonistów w dziew 
u ł  Bwwwm i U  W K I B  r  U w m w m  I  czych i.sach Afryki, ich wsJki z drapieżnemu zv. 
'zętami i wojowniczymi szczepami ! .ajowców. Obra/, ten daje miijard razy większe napięcie niż inny fi.u>
' ' ł o n i e .  I w y ,  h ip o p o t a n y ,  s ł r a s l e  2 * z * l «  Z e b r y  a n t y lo p y  i  t . d .  l a Ł a r l e  i c h  w a l k i  n n  f t M ie r ć  i ł y p i e  w  t e r o a  n i e i m i e f Ł o n y e h  s t e p 6 *v 
'u i i e r t e l n e  b o je  p le m io n  M a a s a ja  i  W a m b n lu  C u d a  p r z y r o d y ,  a  u a  m jIi i i e  d i a m a t y c z n a  i s o n a a o y jn a  t r e ś ó !  N a d p r o g r a m  —  n a  

t io w B 7 '  d o d a t k i :  1)  ,  W i l l a  d u e b ó w 1* k o m e d ja  w  2  a j t t a c h .  2 . , P i e k ł o  n a  *. t* m i*  M e a y n a  n a  S y o y l j i ,  K a t a n j i ,  k a t a s t r o f a l n y  w y b u  • 
E t n y .  3 ) N a jn o w s z y  t y g o d n i k  k w i a t o w y ,  —  U w a ^ a  — c a n y  b i l e t ó w  z n a c a n ie  i n i ł o n e .

Pociąg ekspresoiuo-ioiuarou/y do iBfnisk
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 

kowie uruchomiła z dnien 25. 6. br na okres se­
zonu leLniego pociąg tov arowy lekkiego typu 
z czasami jazdy pociągów osobowych tylko do 
przewozu przesyłek nadawanych za listami po- 
spiesznemi z żądaniem przewozu pociągiem oso­
bowym i Ekspresowym. Odjazd z Krakowa o go- 
uzlnie 22;47, a przyjazd do Zakopanego i Rabki 
o godz 510. Przy tym pociągu kursuje wagon lo­
downia, napełniony lodem, dla przewozu przesy­
łek ulegających szybkiemu zepsuciu. Przewożąc 
towar w chłodni, chroni go kupiec nielylko od ze­
psucia ,ale zachowuie całą świeżość towaru i osią 
ga dzięki ternu szybszy zbyt i większy popyt. 
Przyjmowanie przesyłek do wymienionego pocią­
gu clbywa się o godz. 8 22. a zatem także poza 
godzinami urzędów emi. Pociąg aayrzymuije się na 
każdej stacji wymienione; linji kolejowej tak, że 
można do każdej miejscowości i letnisk nadawać 
towary, których dostawienie do miejsca przezna­
czenia trwa zaledwie kilka godzin.

Jak nas ponadto poinfarmowamo, skłonna jest 
Dyrekcja Kolejowa na wniosek osób zaintereso­
wanych, zmienić niektóre za ządze. da mniej do­
godne dla nadrwców, jak np. przełożyć czas od­
jazdu z Krakowa luib tp. Zarządzenie Dyrekcji 
Kolejowej należy powitać z zadowoleniem, gdyż 
tylko tak szybki i dogodny przewóz może zapew­
nić dostarczenie zdrowych i dobrych środków ży- 
WŁOŚci dia naszych letnisk i uzdrowisk, a nadto 
może spowodować i potanienie środków pierw­
szej potrzeby, wysoko wyśrubowanych w  naszych 
uzdrowiskach.

Pociąg ten powraca następnie z Zakopanego 
do Krakowa i ma to samo zadanie dowożenia do 
Krakowa nadawanych po stacjach przesyłek eks- 
t resowyeh i pospiesznych. Odchodzi z Zakopa­
nego o godz. % a pr2yy_żdża do Krakowa c godz 
16-tej.

Zamordował ojca
Do połścji krakowskiej doniesiono, że dnia 14 

bm. lam aaO T^ iy  został siekierą na podwórzu 
swojego domu w  Kawęczynie, pow. Mielec Stani­
sław Dziura (lat 58). Podejrzany o morderstwo 
jest syn z  /mor kowanego Michał (lat 28). Tłt*u 
zbrodni są prawdopodobnie niesnaski rodzinne. 
Podejrzanego zatrzymano i oddano do dyspozycji 
prokuratora.

— NOCNY DYŻUR. APTEK. Dziś w  nocy z śro­
dy na czwartek mają dyżur apteki: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
1. Krakowska 9 i pl. Zgody 20.

— DO WSZYSTKICH KOMITETÓW LOKAL­
NYCH ORG. SJOŃSKIEJ ZACH. MAŁOPOLSKI 
I  ŚLĄSKA. Egzekutywa przypomina wszystkim 
komitetom lokalnym wykonanie cyrkuł ar za Nr. 
36/30, wydanego w związku z rocznicą zgonu 
lierzia.

— OSOBISTE Prezes Sądu Apelacyjnego w  Kra 
kowie dr. Strawiński rozpoczął ur.op ferjalny w 
dniu 15 hm Zastępstwo objął wiceprezes Sądu 
Apelacyjnego dr. Markiewicz

—  URLOPY WICEPREZYDENTÓW MIASTA. 
Z dniem 16 bm. wiceprezydenci miasta Krakowa 
p. Witold Ostrowski i dr. Piotr WTielgus rozpo­
czynają urlopy wypoczynkowe.

— POMNIK DLA P jLEG LYCH  ŻOŁNIERZY 
N A  CMENTARZU RAKOWICKIM. Magistrat m. 
Krakowa przystępuje wkrótce do budowy „Pom 
nika Chwały” na miejskim cmentarzu rakowickim 
dla uczczenia pamięci poległych żołnierzy polskich 
w wojnie boiszewickiij.

— JAK KASA SKARBOWA PR ZY UL. WlfśL- 
NEJ TRAKTUJE PŁATN IKÓ W  PODATKO­
WYCH. Szereg osób zwróciło się do nas z wyra­
zami oburzenia na Kasę Skarbową przr ui. Wiśl- 
nej, gdzie płatnicy podatku przem;-słowego muszą 
wystawać godzinami, zanim zdołają zapłacić po­
datek Onegdaj załatwiał płatników podatku prze- 
mysłowego jeden urzędnik, który oczywiście nie 
mógł sobie, dać rady z nawałem pracy, i dopiero 
po scysjach i inli rwencji n naczelnika Kasy do­
dano dwóch urzędników do pomocy. Możeby ja- 
koó zorganizowano, nawet i podczas feryj. w ti'" 
sposób rozkład pracy, ażeby podatnik r . 1 
jpodwójnle plucia. » miw/ę. ^  . .

nami cezkać, aż się przyjmie jego krwawy he 
niądz!

— uOTERJA W URZĘDACH POCZTOWYCH. 
W  dyrekcji loterji państwowej odbywają «ię na­
rady w sprawie zmian w organizacji loterji Mię­
dzy innemi omawiany jest projekt sprzedaży lo­
sów przez urzędy pocztowe.

— IlOWE PRZEPISY DLA KIN. Ministerstwo 
robót publicznych opracowało ogólny projekt prze 
pisów dla kinematografów. Dotychczas istniały 
jedynie przepisy, wydane przez włąoze lokaLn*- 
dla poszczególnych miejcowoś-i. Nowe przepisy 
dokładnie ustalają sprawę wentylacji itd. Przepi­
sy będą ogłoszone w  pootaci rozporządzenia wy­
konawczego do ustawy budowlanej.

— ZW IERZYNIEC BAUNY KRAJOWEJ W „LE  
SIE WOLSKIM1’ rozwija się stale i pomnaża dzię 
ki daron. szeregu obywateli, głównie ze sfer zie­
miańskich. W ostatnich mdrsiącach przybyły na­
stępujące żywe okazy zwierząt i ptaków: rogacze, 
łania, oswojona sarenka, okazały borsuk, rzadki 
pozczołojad, oswojona małpka, mtode górskie 
dziki, 2 młode lisy, 4 wiewiórki, 8 szczurów bia­
łych, 29 białych myszek, wspaniały tóraw, dwa 
puszczyki leśne, 4 jastrzębce goi hiarze, 4 pilchy 
popielice, 4 ozdobne kaczki jap soskie „C tyouga*4, 
5 kawek, 2 sójki, 2 sroczki, 1 sówka ^Oijdżka, pu­
stułka, kurka tn ć  a, ozdobny bażant- kogut śtt- 
cmie upieczony słicaaae gołębie rasy n
kowskiej, ładny okaz ż ó V  a błotnego itd. Preajf- 
dem miasta składa wszystkim oaaarocjawcoa. aW* 
doczne ^ ó g  zapłać"

—  ZAMB N1F/RB UL. SMO17BJ Z *d em W  
bon. zamyka sie ta ruchu kołowego, przeąagdowâ 1 
go ulicę Smoczą Dz. Y i l  na odcańhn od ■ ~ 
Bernardyńskiej do ulicy Kołetek.

— NAJECHANY ZOSHAŁ autem na sfa ty to w  
nin ulic Al. Krasińskiego i ZwieraynaecktejB w k ł» 
tek nieostrożnej jazdy szofera Józefa Z*>wadzkkt- 
go, Gecz Stefan masarz zam. przy Tartowskiej
11, wskurt ik ceoego doznał silnych potłuczeń ctefea. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło go do u p t e  
la św. Łazarza.

— W YPR A W A  ZŁODZIEJSKA TO MASZYNĘ! 
.„UTNDEFWOOD**. Dnia 14 bm w  godzinach w ie­
czornych dostał się nieznany sprawca do naesżka 
nia Grunspana Samuela, kupca przy uł. Zielonej
12, przj pomocy dobranego klucza luib wytrycha, 
poczem skradł maszynę do pisania marki „UW- 
dorwood” wartości 100 zł. Dochodzesiis w toku.

— * P  AUZ1HŻ CZEKÓW AMEEYKAŃSKICS’ 
Policję krakowską zawiadomuno, że dnia 15 caec 
wca br. skradł niezi.any sprawca w  biurze *Ame- 
ril.an Ekspress Trawellers” w Paryżu amerykań­
skie cziiki itla podróży od Nr. 150.643 do Nr. 150.669, 
każdy na 100 doi., opiewające na W. O. Couner. 
Według zawiadomienia sprawca prawdopodobuto 
przy spieniężaniu skradzionych cieków będzie się 
posługiwał lałUzywym paszportem, wystawionym 
w  języku angielskim na nazwLko ,Gour»er“ .

— ŁU P KIESZONKOWCA. Dziedzic Gostaw^ 
kupiec zam. przy ul. Długi j  L 38 zguusił do poń- 
cji, że dnia 14 bm. skradziono nm w  ira n w a ji 
na linji Nr. 1 portfel z kwotą 300 zł i 3 korty z** 
stawtnicze na biżuterję.

 o--------

Dr Schwarzbart, specjalista cborub imit. so  
sa, gardła I krtani, wyjecihaŁ —  W raca 3 riet! 
pnia b. r. 2400k

--------o------- -

— KOLONJA PFZEDsWPT HASZAjCHARO.
Dziś we środę ostatnie zebranie uczestników Ido* 
lomji o godz. 8‘15 wieczór.

 o--------

NOWY 1 ‘ARG. Dzisiaj o godz. 8 wieczorem od­
będzie się z okazji rocznicy śmierci Teodora Her* 
zła uroczysta akademija w sali „Czytelni Żydow­
skiej” z burdzc bogatym programem. Przema­
wiać będą pp.: Skuratowski z Palestyny i dr. EU* 
jasz Tiscu.

RYTRO. Dziś! Wieczór Herzlowski W  progjnw 
mie przemówienie członka Egzekutywy O rg Sjoa. 
dra A Weinbergera, następnie część recytacy^ai 
i muzyczna.

KRÓLEWSKA HUTA. Dziś dnia 16 b,r odbędzie
r  ' 1 -'!' mi i i żałobna / okazji 26 rocZr

' fcr7.'■ w -.vnagodzę Draę 
. ^o..z A/30.
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Tajem niczy Bot nud Mediolanem
—  wyjaśniony

(Telegram własny JVowego Dzienn'kou)

G e n e W a  15. 7. Lotnik wioski Bassanesi, 
który przeleciawszy ponad Alpami, rozrzucał 
uio:ki antyfasEystowskie nad Mediolanem t 
uległ katastrofie na terytorium szwajcarskiem, 
przyznał się wobec władz szwajcarskich, iż 
istotnie nad Mediolanem i innemi miejscowo 
ściami północnych Włoch rozrzucił tysiące ulo 
tek. Bassanesi ma złamaną nogę a pozatem 
odniósł szereg obrażeń wewnętrznych. Przeby­
wa an w szpitalu, i po wyzdrowieniu stanie 
przed sądem ojskowym za niedozwolony prze­
lot ponad zakazanym obszarem fortyfikacy.i St. 
Golthard. v'V'J

Jedno z pism szwajcarsich podaje w depeszy 
z Medjolanu następujące szczegóły przelotu 
tajemniazego lotnika. Gdy samolot zjawił się 
nad Mediolanem, nie został zrazu przez nikogo 
spostrzeżony. Dopiero gdy spadł deszcz ulotek 
zwrócono nań uwagę. Ulotki były masowo czy­
tane przez przechodniów. Nosiły one napis: 
„Wolność i sprawiedliwość!** i zawierały nie­
słychanie ostro oskarżenia przeciwko rządom 
faszystowskim oraz wezwania do czynnych wy  
stąpień przeciwko dyktaturze.

Policja urządziła „polowanie" za ulotkami,

i przyczem dosizło w kilku miejscach do zbfego* 
! wisk. Szereg osób aresztowano pod zarzutem, 
! iż nie chciały wydać podniesionych z ziemi 
| kartek. Fakt, że antyfaszystowski samolot 
I mógł pojawić się nad miastem, w  którem anaj" 
j dują się dwa lotniska, wyposażone w  liczne sa 
! rnoloty wojskowe, wywołał olbrzymie posusze­

nie.
Powiadają, że nie pierszy to wypadek tego 

rodzaju propagandy antyfaszystowskiej. Nieje­
dnokrotnie już pojawiały się w Mediolanie ta­
jemnicze samochody, które w  błyskawicznym 
pędzie rozrzucały ulotki, znikające zanim zćfir 
łano się zorientować-

« • «

P a r y ż  15. 7. Stwierdzono obecnie, że lotnik 
włoski Bassanesi wystartował z lotniska Orły 
pod Paryżem. Bassanesi, który mieszka stale 
w Paryżu, znany jest ze swych przekonań an­
tyfaszystowskich.

Bassanesi z zawodu jest adwokatem. Popadał 
cm niejednokrotnie w konflikty z policją pary­
ską, w seczególności, gdy w teatrach i innych 
loka lach  publicznych rozrzucał ulotki antyfaszy 
stowskie.

Przygotowania do zjazdu 
legjonistów w Radomiu

W a r s z a w a  15. 7. PAT. W  nadchodzcą nie 
dzielę odobędzie się w Warszawie zjazd preze 
sów okręgów i oddziałów Związku Leg jot,i 
stów z całej Polski. W  Zjeździe zapowiedział 
swój udzdł premjer W alery Sławek. Porządek 
wewnętrznych spraw organizacyjnych, zapo 
dzienny zjazdu przewiduje załatwienie szeregu 
skiej oraz omówienie zagadnień związanych z 
znanie się z< sprawozdaniem Pomocy koleżań 
H. zjazdem legjonistów w  Rafomiu. Oprócz 
prezesów o '"  ęgów i oddziałów w  zjeździe we  
źmie udział Zarząd główny Związku legion; 
stów w  pemym składzie.

Powrót p. Jaroszewicza do 
służby państwowej

Minister spraw wewnętrznych podpisał nomi­
nację b. komisarza rządu m. st. W arszawy p. 
Władysława Jaroszewicza na stanowisko na- 
azelnika wydziału w  IV. stopniu służbowym w  
Głównym Urzędzie Statystycznym.

Wycieczka Polaków amery­
kańskich w Polsce

G d y n i a  15. 7. PAT- Dziś około godziny 8 
rano przybyło statkiem ,.Baltavia‘‘ 68 pasaże 
rów Polaków z Ameryki, w  tem około 30 stu 
dentów. Wycieczkę powitali w  porde: Prezes 
Związku Towarzystw gdyńskich Berger, dyre 
ktor Szkoły handlu morskiego Pielużyński, oraz 
przedstawiciele pomorskiego Związku propa 
gamdy turystycznej p. Załęski Prócz tego przy

były delegacje studentów z W arszawy - Gdań 
ska.

Polscy dziennikarze w Kopenhadze
Kopenhaga 15. 7. PAT- Bawi tu wycieczka 30 

dziennikarzy polskich, zaproszonoych przez 
polsko— duńskie Towarzystwo ookrętowe lrnji 
Gdynia— Ameryka. Wycieczka jest gościnnie 
podoejmcw ana przez kopenhaski Związek tury 
styczny, oraz przez duńskich dziennikarzy. —  
W  mbieglą r.tdzrelę wycieczka zwiedziła maio 
wnicze okolice Kopenhagi oraz wzorowe urzą 
dzenia lekarskie. Wczoraj zorganizowano dla 
członoków wycieczki koleżeńskie przyjęcia w  
redakcjach .Berlinske Titende** i ,Politiken“. 
Dziennikarze polscy powracają do Gdyni jako 
goście wz.mankowoanego Towarzystwa okrę 
towego na statku „Kościuszko**, kursującym na 
linji Amervka—Kopenhaga— Gdynia.

 o-------

60 aresztowań w Leningradzie
M o s k w a  15. 7. PAT. W  Leningradzie aire 

sztowano 60 osób z pośród pracowników pań 
stwowej instytucji aprowizaeyjnej L- S. P. O. 
Aresztowanym zarzucają utrzymywanie stosun 
ków z prywatnymi przekupniami i srp.zedawa 
nie towarów  za łapówkami

W a r s z a w a  15. 7 PAT. Dziś rozpoczyna 
się w  Poznaniu zjazd Gromu, t  j. grupy zarzą 
dów koloejowych, należących do międzynaro 
dowego Związku kolejowego. Na zjazd ten przy 
byli do Polski przedstawiciele zarządów ko 
lejowych z Czechosłowacji, Jugosławii Bułga 
rjl i Polski

ZE ŚWIATA.

Tagore w Berlinie
wystawa obrazów znakomitego poety.

W B erl in ie  b aw i o d  kilku dni sędziwy znako 
m ity  p o e ta  h induski,  Rahindranath Tagore. 
W edle zapoćań p r a s y  berlińskiej, T a g o r e  zesta 
rzał się znacznie o d  ostatniego pobytu w  Ber 
linie. Mim. to nie s t r a c i ł  oczywiście w  zupełno 
ści na sile atrakcyjnej. O zagdanieniach chwili 
—  Europy i Azji nie udziela Tagore żadnych 
„wywiadów** wszystko mierzy miernikiem i 
w a r to ś c ią  w  e c z n o ś d .  Z tego też powodu skar 
ży się au to :  „Gitanjafi** na dzisiejszą młodzież, 
która zupeln.e straciła z oczu zdobycze i wska 
zania wieczności.

Tagore przybył do BerEna z Anglj: gdzie w y  
głosił odczyty w Oxfordzie. Także w  Berlm-ie 
mówił Tagore onegdaj w  auli uniwersytetu na 
temat „Podstawy sztuki**. Z Berlina zamierza 
Tagore wypchać do Drezna, Monachium i do 
Oberammergcu, przyczem rozważa również 
możliwość podróży do Rosji (wtedy zatrzymał 
by się może również i w  Warszawie).

Zaznaczyć warto, że w  Betrffimie nastąpi dziś 
otowarcie wystawy obrazów Tagorego. Znak o 
mity poeota oświadcza, że nigdy nie uczył się 
malować, że maluje dopiero od dwóch lat, ale 
krytyka londyńska i paryska przyjęła obrazy 
poety z  duźem uznaniem.

M ISSO LIN I OPEROW ANY?
Jedno 020 pism węgierskich dowiaduje się z 

Bokrełl że dyktator włoski poddał się onegdaj 
saoj ncy operacji żołądka. Płatno doonsi, że 
fekissotini nakazał trzymać fakt operach w  taje 
msńcy, gdyż nie chciał „niepokoić** niepotrze 
M >  ludu. Oficjalnego potwierdzenia wiadomo 
le i o  operacji Mussolmiego niema.

W ŁO SK I KRÓLEW ICZ U  ZYTY.
Pisa*) wiedeńskie „Weitbłatt** dowiaduje się 

'# sensacyjnej wizycie włoskiego następcy tro 
Mi Umberta u b. cesarzowej Zyty w  Bdgji. —  
Sfcłotkaińe nie było zbyt serdeczne- Zyta przy 
jęła włoskiego królewicza w  drzwiach i rozrna 
'w iała z tdm w  języku francuskim, chociaż Um  
berto rozpoczął w  języku włoskim. Zyta miała 
Oświadczyć, że w  maju 1915 r. zapomniała języ 
ka włoskiego. Dopiero kiedy. Uiriberto zaczął 
wsprawiedhwiać dom włoski z powodu zdrady 
trójprzymierza w  wolnie, —  Zyta zdecydowała 

,sac dalej z  n’m rozmawiać. Jak opowiadają mó 
wóono o zaręczynach syna Zyty, Ottona z cór 
Icą króla włoskiego, Jola odą.

SUKCESORKI W  KŁOPOCIE.

Oryginalne w swoćm rodzaju komplikacje w y  
wołał testament zmarłego ostatniemu czasy, bo 
gacza ba rewońs kiego, niejakiego Brunona Huan 
berta.

Zmarły zapisał był cały majątek swym trzem 
córkom pod warunkiem jednak, iż wyjdą one 
zamąż, w  przeciwnym razie przechodzi on na 
rzecz instytucji dobroczynnych. Zdawałoby się, 
że sprawa ta nie powinna wywołać zbytnich 
trudności i że nie przedstawia sama sobą nic 
osobliwego. Jednakie warunek testamentu stał 
się przederotem szczególniejszego zaciekawie­
nia mieszkańców Barcelony i powodem spra­
wy sądowej, która niemało przyczyniła kłopo 
tu sędziom katalońskim.

Okazało się bowiem, iż najmłodsza z sukceso 
rek liczyła s.edemdziesiąt lat, najstarsza zaś 
osiemdziesiąt i wszystkie trzy pozostawały w  
panieńskim stanie.

Opinja publiczna podzieliła się na dwa obo­
zy: jedni złośliwie żartowali z niefortunnych 
sukcesorek, drudzy litowali się nad nieszczę­
śliwym losem ofiar zdziecinniałego starca, lecz 
wszyscy z niecierpliwą ciekawością oczekiwali 
zakończenia tej tragikomicznej sytuacji. Prze­
bąkiwano <. zwaleniu testamentu wobec jawnej 
niepoczytalności testatora. Bo czyż normalny 
człowiek, przytem ojciec, który do końca życia 
otaczał swe córki miłością, mógł sobie pozwo 
Uć na tak złośliwy żart- 

Otóż okazało się, że testament był iaknaj 
prawomoc :e;szy, tylko., pisany 60 lat przed 
śmiercią i . szek zapomina i widocznie o tej

krzywdzącej tak boleśnie drogie jego sercu 
dzieci klauzuli, wywołanej swego czasu troską 
o ich szczęście. Fakt jednak jest, że warunek 
ten pozostał. Aby zadość uczynić ostatniej woli 
zmarłego, córki będą zmuszone wyjść zamąż, 
lub majątek przejdzie w  obce ręce.

Adwokac ; sędziowie łamali daremnie głowy  
maksyma rzymska „dura Iex sed lex“ zwycię 
żyła i sąd kategorycznie rozstrzygnął, iż kwe 
stjonowany warunek testamentu nie może być 
uchylony.

Siostry były w  rozpaczy. Naraz rozchodzi się 
wiadomość o ślubie najstarszej z nich z daiekm  
90 letnim krewnym- O ile więc dwie pozostałe 
sdstTy nię pójdą w  jej ślady, cały maiątek bę 
dzie przysądzony rezolutnej staruszce. Podo­
bno amatorów na posagi dawno przekwitłych 
panien nie brak. Obie zaś odgrażają się, iż ' 
tak łatwo * :e dadzą za wygraną i zdecydowa j 
ły się w krótkim czasie stanąć na kobiercu ślu l

bnym, aby nie być świadkami triumfu tei co 
je tak n-ikczemnie obeszła.

KOSZTOW NE RENDEZ— VOUS CLARY  
BOW .

Clara Bow miała chwilkę słabości! Któż jej 
nie miewa? Przypadkowo spotkała młodego, 
przystojnego kupca z Dallas, który przed chwF 
lą dopiero przybył do Hollywoodu. Dała sobie 
z nim rendezwous. Ale cóż —  przyziemna pro­
za jest wrogiem poezji życia. Nie zdążyli je­
szcze nic sobie powiedzieć, gdy na wdowni u- 
kazała sę legalnie zaślubiona żona i zaskarżył* 
Klarcię o 150.000 dolarów odszkodowania z*  
zabranie jej męża. Clara Bow jest wprawdzie 
przekonana, że proces wygra, Woli Jednakże **  
latwić sprawę kompromisowo i proponuje stro*

I nie przeciwnej 30.000 dolarów odszkodowani*.
! Si nn e vero, e be® trovato—
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K H i n M t f  rychlej Ludowy gmachu bibljofetcki Jag.
zbiory rękopisów niszczeją w wilgotnych pomieszczeniach — 

Spra wozd.mie Zarzadu Biblioteki Jagiellońskiej za rok 192S-30
Rok 1929230 nie przyniósł niestety poprawy -opU 

k*Hjxh warwdców, w  jakich ziu jd/ują się zbiory Bi 
'tOkteki Jagielloński ei. Sprawa bowiem budowy no 
Wago graa.-ldi bibłjoteczneigo, która radykalnie roz 
'■"kjzalabjr jo.ączik/i zrauązaoe z pomieszczeniem zbio 
■ów nie wyszła w okresie sprawozdawczym poza 

peol iuf ta. .Jakkolwiek Ministerstwo Robót Pu 
Mtesnych zatwierdziło ostatecznie trzeci z kolei pro 
k t*  nowego gmachu Biblioteki Jagiellońskiej, opra 
»*hrany przez arch. W. Krzyżanowskiego, jednakże 
d u j *  mTSf iia złotych, przeznaczona na rozpoczęcie 
kałowy, zosłała uiyfa przez wspomniane Minister 
*hwo w  poro zumieniu z Ministerstwem W. R. i O. P. 
■a iaoe cele budowlane. Na szczęście kwotę powyż 
'ag  wstawi/jen do budżetu na. rok 1930/31, dzięki sta 
ramiom Towarzystwa Przyjaciół Biblioteki, popar 

przez senatorów i posłów z m. Krakowa.
W  pomieszczeniu zbioru rękopisów nie zaszła rów 

ależ korzystna zmiana. Zbiór ten o światoy era
znaczeniu, stanowiący jedna z najcetn ejiszych kole 
Jocyj his.twryczriych w Europie, ulega stałemu zmsz 
czen u, z powodu umieszczenia w wilgotnych salach 
.Parterowych. Dążenia Dyrekcji Bibliotek: Jagiełloń 
sloiej, aby zbiory te przenieść w odpowiedniejsze 
.suche ubikacje, pozostały niespełnione. — Mimo bo 
'Wiem ciągłych starań nie udało się przeprowadzić 
hMret tac słusznego żądania, jak zwrot Bibliotece 
iaMf.owycb sal w Kolegjum Nowodworskiego, nada 
Mcrcfa się aa pomieszczenie rękopisów. Wprawdzie 
Senat Akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego na 

.skutek orzA-łtnia specjalnej komisji z 16 września 
11W9, która rroiokolamie stwierdziła straszny stan 
/kolekcji ręk.T nów, uchwalił oddanie dwu ubikacy] 
w Kolegjum Nowodworskiego Bibliotece jagieiioń 
jsklej, jednakowoż uchwały tej nie można było wy 
kofac z 0 ,»>oau zupełnego brak a odpowiedniego 
iokaln ua p./mieszczenie zakładów, znajdujących się 
We wspomnianych ubikacjach.

Niekorzystnie przedstawia się również sprawa 
Pomnożenia zbiorów druków nowemi zakupami, — 
W  porównaniu z poprzednim okresem sprawozda 
Wczym wykazuje dz ał druków zakupionych znacz 
Pe pbniien.e, 1*0 o 50 proc. czyli o 1298 tomów mniej 
,(w 1928/29 r. 2374 tomów, w  1929/30 r. 1250 tomów). 
Pozostaje :o w związku z bardzo niedostateczneml 
Irudkaml pieniężnemi, jakie mi Biblioteka Jagiellon 
*ka dySt Oiiuje w roku sprawozdawczym. Inne zaby

tka w dziale diuków wpływały z darów, z wymiany 
oraz z egzemplarza bibliotecznego, nadsyłanego obo 
wiązkowe przez drukarnie. — Na uwagę zasługuje 
wzro6t naby Jtów, otrzymywanych na mocy ustawy 
o egzemplarzu bibliotecznym o 1127 tomóv (w r. 
1928/29 — 4274, w  1929/30 r. 5401).

W  cyfrach przedstawiają się obecnie zbiory Biblio 
tek' Jagielińskiej następująco w porównaniu z ro 
kiiem ubiegłym (w nawiasach stan z 1 kwietnia 1929 
roku): druki tomów 545.005 (533302), inkunabuły 2951 
(2951), rękopisy 6614 16603), dyplomy 447 (443), ry 
etny 16111 (14811), mapy 3470 (3386), nutj 4629 
(4494), medale 42 (42).

Z prac nad udostępnieniem zbiorów należy wspc 
mmieć o reformie katalogu alfabetycznego, polegają 
cej na zjednoczeniu trzech odrębnych katu logów w 
jeden. Praca ta posunęła się już w  naczm,.n stopniu 
naprzód i jest nadzieja, że w ciągu d/wu najóui 
szych lat sprawozdawczych zostanie ukończona. — 
Celem łatwiejszego korzystania z najnowszej litera 
tury naukowe! znajdującej się w BiiDljotece, w/pro 
wadzono: „wykaz ważniejszych nabytków Biblioteka 
Jagiellońskiej', obejmujący wybór dzieł polskich i o 
bcych, zestawiany co kwartał.

Frekwencja w Czytelni Głównej wzrosła w  poró 
wnaniu z Tokiem minionym, natomiast spadła zna 
cznie liczba zamówień. Dla ilustracji podajemy nastę 
pujące dan.- statystyczne, zaznaczając w  nawiasach 
liczby z roku poprzedniego: Czytelnia główna od
w-iedzit! 38099 (34611), wydano to.nów 7497} (84896) 
Wypożyczalnia: wypożyczeń 6178 (6708), wydano 
tomów 9814 (y815). Utrzymanie się spadku lośc' 
wypożyczonych omów w po,równaniu z rokiem 
1927/28 115433', jest wynikiem złych warunków firaan 
sowy/ch, w  jakich znajduje się Biblioteka Jagiełloń 
sika, nie mogąca zakupić wielu nowych dzieł, któ 
tych żądają czytelnicy. Wskazuje to między innemi, 
jak koniecznem jest wydatne podniesienie dotacyj 
choćby do wysokości przedwojennej.

W  okresie sprawozdawczym otrzymała Biblioteka 
Jagielloński kosztowny aparat fotograficzny marki 
Finoto— Ciągle do zdjęć negatywnych, mających wy 
bitne znaczeme w pracy naukowej. Aparat ton na 
było dila Bihijneki Towarzystwo Przyjaciół Bibljo 
teki Jagielońskvj, dzięki subwencji 6.000 zł., uzyska 
nej z Funduszu Kultury Narodowej.

Ro z m a it o ś c i .

Taiemnkaiweataroilinnese
Znakomity induski badacz i uczony, Sir Ja- 

Jadis Chunder Bose, w swem laboratorium, w 
Kalkucie, zapomocą skonstruowanych przez sie 
We nadzwyczaj czułych i dokładnych aparatów 
)dkry! tajemnicę z życia roślinnego, o jakich 
lotychczas nikomu się nie śniło.

Laboratorium Bosego w Majda Vale od wie- 
Izali liczni przedstawiciele nauki i pióra, był 
lam również William Crooks, przezes Royal So 
•‘iety. Na poważnym fizjologu i badaczu zwie- 
łząt, te bezpośrednie rewelacje z życia roślin 
ftywarły tak silne wrażenie, że w zapale ze 
(kruchą przyznał się gospodarzowi, iż on to wła 
lnie swego czasu nie dopuścił do opublikowa­
na traktatu o „Odpowiedzi roślin", owocu dłu­
giej pracy Bose‘go. Myślałem, —  powiedział—  
iż pańska wschodnia wyobraźnia sprowadziła go 
Ja manowce, dziś muszę przyznać szczerze, że 
We wszystkiem miał pan słuszność

Interesujący oois laboratorium w  Majda Va)e 
- niektórych zdumiewających doświadczeń po*
taje The Nation W  jednej z sal na stole wF
^isekcyjnym leży skrępowana nieszczęśliwa 
Warchewka. Druty, przechodzące przez dwie 
•*klane rurki, wypełnione jakaś białą masą, na 
♦odobieństwo dwu nóg, zanurzaja się w jej tkan 
td. Pod dotknięciem szczypców, marchew kur­
czy się; jest silnie skrępowana, ale jej bolesne 
pTgania wprawiają w ruch długą rączkę dżwr 
pil, która z kolei porusza maleńkie lusterko. To 
•statnie rzuca promień światła na rozwieszone 
w drugim końcu pokoju płótno, na którem odbi 
felą się w  olbrzymiej skali drgania operowanej 
Stuknięcie w pobliżu prawej lub lewej rurki w r  
faluje odchylenie promienia na 7—8 stóp, w  
pawo lub w  lewo. Taką drogą nauka odsłania 
Memnice wrażliwości, tak zdawałoby się iętxł 
toSlłny jak marchew".

Royal Soclete o t Mediciae żywo zaintereso

wala się pracami Bose go o działaniu środków 
chemicznych na tkanki roślinne i zaprosiła go, 

j by wypowedzial w jej murach odczyt na ten te 
i mat. W  liście zapraszającym Sir Lauder Bru* 
j ton pisze m. in.‘ „Wszystkie dotychczasowe rrć 
i by. które widz. alem, są partactwem w porówna 

niu z pańskiemi doświadczeniami, dowiódł pac 
niemi cudowne podobeństwo „odpowiedzi" ro- 

I ślin i zwieiząt".
W  podróy swej do Europy, odwiedził Bose, 

po drodze do Londynu, Wiedeń i Paiyż, gdzie 
wygłosił odczyty, na które pospieszyła cała ell 
ta naukowa. Opinja stwierdziła jednogłośnie, że 
na polu tych nowych badań, Kalkuta znacznie 
wyprzedziła Europę.

ZDJĘCIA f o t o g r a f i c z n e  n a  o d l e ­
g ł o ś ć  430 KLAL

Stosunkowo niewiele słyszy się o rozwoju 
fotografii na 'odległość, a tymczasem technika 
w tej dziedzinie, pdobnie, jak w  innych, postę 
puje naprzód siedmiomiiownmi krokami. W  A* 
meryce doświadczeniom z tego zakresu1 poświę 
cii się kpi. Stevens z woósk lotniczych, który 
doszedł już do niebywałych rezultatów, urrwa 
iając na piyce fotograficznej nawet bardzo od 
ległe objekiy. W  stanie Oregon, nad jeziorem 
Krater, kpt. Stevens dokonał zdjęć na odległość 
z samolotu z wysokości 7-000 m.

Na zdjęciu tem widać dokładnie góry Mount 
Jefferson Mount rfoot, w  tyk zaś Mount Ra 
mer, która znajdowała się dokładnie 430 kim. 
od ruuktu projekcji samolotu.

Odległość ta odpwiada prawne dJegłości rnię 
dzy Warszawą a Pragą czeską w  Unii powie 
trznej.

FIASKO L O T Ó W  OCEANICZNYCH.

O letnikach którzy przed kilku dniami w y ­
startował: z Londynu do Australii niema wiado 
mości. Są obawy, że na lioji Akyab— Ranaoon

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 15. 7. 1900. Akcje chwiejne. Dolar bea 

gniany.
Akcje ptzemyslowe: Zieleniewski 33.50.
Papiery procentowe: 4 i pół proc 1 zastawne 

Banku Krajowego 56.50, 4-proc. 1 z Banku Kra­
jowego 53, 4-pioc. Prem. Pożyczka inwestycyj­
na liO.

Zebranie giełdowa przeszło pod znakiem tenden 
cj/!. chwiejnej. Ruch słaby ograniczony do małej 
ilości papierów. Z akcyj oficjalnie notowanych 
robiono jedynie Zieleniewskim przy tendencji 
słabszej. Z papierów procentowych 4-proc. P -em. 
Poż. inwestycyjna, 4 i pół proc. i 4-proc. 1. za­
stawne Banku Krajowego utrzymane. Obroty sto­
sunkowo małe.

Na pogiełdziu sytuacja pouobra. Płacone 4- 
proc. 1. zast Gal. Tow. Kied. Ziem. 46 (za 100).

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Popyt 
nieco większy. Podaż wystarczająca. Usposobie­
nie spokojne. W Krakowie dolar gotówkowy b88 
—889 i jedna czw., czeki bankowo 8.90 i jedna 
czw. do 8.91 i jedna czw Warszawa doi. 8.87 i  
trzy czw. do 8.89, czek 8.90—8.91. Lwów  doi. 888 
— 8.89, czeki 8.90 i jedna czw. dc 8.91 i jedna czw. 
Katowice doi. 8.88 i pól do 8.89 i pół, czeki uHU 
i pół do 8.91 i pół. Kurs płacenia Banku Polskie­
go nie uległ zmianie.

• • •
Giełda zbożowa z dnia 15 b. m.: żyto diwonsfc

stand 19‘50—20, targ. stand. 18‘50— 19, na krupy 
stand. 20—20 50, mąika żytri? Jer. pot. t typ 33—> 
37*50. Tendeneńa spokojna,, dowozy małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa 15. 7. PAT. Akcje: Bank Dyskontowy 

115, Bank Polski 166 i Dół, Częstocńi 31 i póĄ 
Lodpop 25, óstrowiec ser. B. 54, Kluczewska Faflr. 
Papieru 59, Pożyczki: 5-proc. doiai a. a be' i tny; 
czw , 64 i jedna czw., 5-proc konwersyjua 5S I  
trzy czw., 6-proc. dolarowa 77 i jedna c :w , 7-pwo® 
stabilizacyjna 88, 10-proc. kolejowa 108, 8-proc..lik 
Z Binku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.89 i pół, 98? i pół, 8.87 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.48, 124.79, 12417, Bouapeaall 
156, 156.40, 155.60, Londyn 43.36 i jedna czw , 43.4E, 
4225 i pół, Nowy Jork 8.902, 8.922, 888S; Pary* 
35.07, 35.16, 34.98, Praga 26.43 i pół, 43.50, 4330, 
Nowy Jork telegr. 8.914, 8.984, 8.&*1, Sowtajcarj* 
173.26, 173.69, 172 83, Włochy 46.6946.81, 4657, B o*  

i lic 212.73.

| GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wieueń, 15. 7. P A T  Waluty i dewizy: Berihi 

168.7— 169.27, Budapeszt 123.85—12415, Bu/kanessU 
I 4.1^90-4 2190, Londyn 34.38 i trzy czw. do84.48 I 
j trzy czw., Nowy Jork 706.65—7'09-łÓ, Paryż 2780 

—27.90, Praga 20,a5 i trzy ósme do 21 08 i tzsgj 
ósme, Warszawa 79.21—79.49, Zurych 13739—• 

j 13789, AuKSrykauskie 708.60—70(7.60-, Niemieckie 
i 168.52—169.12, Angielskie 3489-34.45, Francuskie 

27.77—27.9?, Włoskie 37.15-8784, Szwajcarskie 
i 137.32—138.12, Czeskie 20.95 i pół do 21.07 i pół; 

Węgierskie 123.73—i24j3.
Papiery wartośeiowe: Renta lutowe 1.745, Lnqr, 

Tureckie 17.5, Cement 88 i jetjpa ssę,, Ziektaiem^ 
ski 28 i jedna czw , Fanto 0.98.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 15. 7 PAT. Par/z 2U25, Londyn 25.03, 

Nowy Jou-k 5.14.46, Belgja 7186, Włochy 2695/, 
Berlin 122 77 i pół, Wiedeń 72.68. Praga. 1526, W ar 
szawa 57.70, Budapeszt 9017 i pół, Bukareszt 3.06 

 o------
ZA K ŁAD Y  FORDA ZMNIEJSZAJĄ PRODUK­

CJĘ. Prasa amerykańska donosi, że zakłuuy For­
da przerwały swą produkcję. Unieruchomienie 
Zakładów trwać będzie do 23 hm, poczezn fabry­
kacja wznowiona będzie lecz z mniejszą inten­
sywnością. W  związku z tem zazłady Forda 
zmniejszyły zamówienia ua stal i mnę surowce, 
niezbędne do fabrykacji.

w.ladii w  morze.
Planowany lot oceaniczny zachódnto-wsebo* 

dni angehkicj eskadry lotniczej ood dowód* 
twem Wynne Eyton‘a, który miał zacząć sth 
przed dwoma dniami, nie odbęozie się, gdyż 
Wynne Eyion podczas próbnego lotu uiległ w y  
padkowi pomiędzy Si. Johns a miejscem sta." 
towania Ha-borr Grace na Newtoundiand- Sa­
molot się spalił, lotnik ciężko r&nny- .
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fWrtrojiHily
PRZEDSIĘBIORSTWO

fabryczne w okolicy Kia 
kowa przyjmi j zaraz stu 
notypisitkę (tę) do kore­
spondencji poiJflo-niemie 
cklej. Wymagana poprą 
wna znajomość obu lęzy 
ków, tudzież biegłość w  
stenografii i pisaniu na 
maszynie. Reflektuje Się 
tylko na siłę pierwszo­
rzędną z kiłkiuJetnlą ptak 
tyką. — Zg!„3zen4a pod 
„Fabryka" do AdmiłrWc. 
N. Dziennika. ł3Un

PRAKTYKANTA
kuje vVasse man. Sasad 
obuwia Grodzka 10.

2399er

PRZY dobrej wot' I pł- 
ności znajdą poważne o 
soby łatwy poboczny za 
robek. Oferty do Adaiu 
N. Damnica pod Jftsy 
szuka pracy, tea i% i » l  
dzfe". fctóóp

Psuł piel?
RUTYNOWANY miody 
urzędalc drzewny, -r1 A  
lat 21 z 5-łettóą pta_ y- 
L ,  obazoany -Wwcii 
ztroaaie w  pcaemyNe 
drzewnym, sadki i eoer 
6czny, beuwagj “"t  n- 
caotwy i olwwiąalioiw/ 
paazauje zajęcia. Łaje. 
tybszenta do AdwUbtr. 
a u  „Sfcromae wymaca

PkwUCMK haairowy z 
b a k  obaw aa^ poszs 

posady ewcof z ta- 
H  bcaaży. Zt&ua ma 

do

ft jg a a c A  Lad z a .
s  daodcponym jaaracn 

badająca 
poc « d  i ide- 
piszaca biegł© 

aa atazcjynie poszuktde 
posady Wnr&wej. La&L • 
aa  zgłoszenia pod ,C2k - 
łaa' do Adm. N Dzień.

,nOW Y D7TENNTK’“ czwartek 17 TIpea 19SP

Z j^DAĆ przy kupnie tyB o Lux’u w paczce, chcąc mieć 
absolutną gwarancję, że jest autentycznym, ponieważ 
oryginalny Lux sprzedawany jest na całej kuli ziemskiej 

wyłącznie w granatowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i mniejsze paczki Lux’u, które jednak zawsze i wszędzie 
tylko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce 
z nomenklaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy praniu.

W  wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
Lux’u prać można wszystko— począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych 
kocach. Jedynie arcy czystej pianie Lux’u powierzyć 
można bieliznę niemowląt, pozatem lekkie jedwabne suknie, 
a także strojną bieliznę j  edwabną i bawełnianą.
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KiUr i ntimuie |
CHCJSZ OiRZYMAÓ 

POSADĘ? Mjsisz ukoA 
czyć kursy fachowe, 
resp -ndcncyjue, profesc* 
ra sJflulowlcza, Warszf, 
wa, Żórawia 42 d. KnJSjJ 
wyuczają listownie: be" 
clialterii, rachrnkowosd1 
kupieckiej, koresponde* 
cii handlowej, stcoogr* 
fji, nauk! handlu, prawfc 
kangrafii, psarna na mu 
szynach, towaro: 
s>twa, angielskiego, 
cusklego, niemi 
pisowni, oraz 
polskiej. Po 
świadectwo. — ■, 
prospektów. 2 0 H

DUŻEGO lokalu, bab  
możliwie wyroiam 38X1
10 w śródrrWcścte^poaa*,
kuje dla zdjęć 
fotograficznych. Zgłosz# 
n!a z podaniem dokład­
nych wymiarów i waran
ków pod „Studio" do Ac
N, Dziennika. 1035*

POKÓJ uimebdowany sK" 
neczny z osobnem wej­
ściem dla 2 pą.jó<v’ hń> 
małżeństwa od 1 sier.
pnia do wynalecia. Wia­
domość: Chcczner Brzo. 
zowa 12. KMObP

JADALNIĘ używaną o- 
kazyjnie sprzedam, Ber­
nardyńska 8, II prawo.

1039?

WYTWÓRNIA Kilimów 
artystycznych, fabrycz­
ny skład dywanów orle® 
talnych. Ceny niskie "  
w z ru nki dogodne: Orfl- 
nerowa, Kraków, Tarł® 
wska 6. I. piętro, boczna 
Zwierzynieckiej. lż9Bł

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w w yk o  
naniu pierwszorzędaiein 
połeć? specjalny skład 
Sebastiana 7. 59ś-

ZAKOPANE
PENSJONAT „ D I A N  A“
n l  un. Innil A b tu iin ow ii laniititm. IiL łN
poleca pięknie położone, wśród !asu, słoneczne 
poko>e. Komfort — bieżąca depta I zimna wod-r 
w każdym pokoju Wylew ntna kuchu a. Ceny 
■umiarkowane. 2152x

H ^ :ftF i k ;L f lS E ^ S C
Ja

H a l l o !  Tu mówi
Ka-Aków, K rak ow ska  7. (w a its t ). b iu tow n j tk lsd  my dci J perfum 

Prsod Yryjaaflem na ietnialro K o ie  hałdy po ba Je ci nic riakiej
ecnic *rop atrzyć  cię u nss w Artykuły ketmetyczu© warslkiegc 

U w a g a !  Przy k iU c m  aaknprie dedaje ulę b a r p ł a t -rad&aju ----  _
a l e  p n edm ioty  moamatyeuic. 2216

** LE W A M PIRI"
If Ajaov8Ky sawedskl aparat do a c w *  
dzielnego n u o w in iB . Aparat tan *— 
mima awej prostej kanatrakcji —  !• *  
w yn a lu k ltm  przyjętym  % wialkiem l *  
dowaloniesi przez ludzkodć ca łsgo  ś w łj 
ta. — Aparat taa pow lniea mnalaia a

katdym  domu, a łbow i om e tn& j Ą  
iy w szatodUaazg^anla, zapobiega i Ii „

kia choroby Jak: reumatyzm, giebk
ischias, nerwobóle, obstrukcję i w !**  
innych. — ha piszcie Jeszcze dziś P  
ten cudowny s partit, którego eec* 
wynoai tylko zł. 12.60 za sztukę. W ya^  
łamy równiet pocztą za zaliczką n 
razie nie spodobania się zwraaaWj 

pieniądza.

S E Ł A P  M ASZY N  DO S Z Y C IA , D O W E S Ó r CBĄJ [OFOłiĆW  
I A PA R A T Ó W  DO M ASOW AHIA

Kraków, ulica Zwierzyniecka 6.
■ M a w a n a s H o w a W I

Reklama diwignią handlH! 1 •
PRENUMERATA: w Krakowi* i na praw, ntestycza ZŁ 6*00. kwartai, ZŁ 18*00 

w Krakowie z odnoezea. do dom  m M ft20 m m W00
Na prowtec)! z pizesyftą pocztowa B ' . #Wi m m SP80 
Zaerfci'c« z przesyflea pocztową „ ^ J0M *  80*00

„NOWY DZIENNIK" wychodź? codziennie, także w  poniedziałki i dni poświąt.

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 nuthnetr w jednym feume. — Stroma 
tekście I zudeslai cm ma 3 lan . po 74 mtfm. —  Strona za teLutem 6 F  
mów po 37 BiUm. — NaknaiejK* ogłoszenie droboe Uczymy za 10 stów.

CENY w złotych: L strona 1*25.— Tekst 1‘— Nadestaai r*TT — Za tsbtew  
0*25. — Droboe od stawi (F20. Dis poazukujących pracy 810. — Gra*ol*' 
cje 12*50. — Zs zastrzeżenie miejsca dolicza się 2891.

W ydtw ca: Za Spółkę W yd. ...Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berketharm e" 
^Redaktor odpownedzdalny: Zygfryd M oses •— Nowa Drukarnia Dzi ecu lików a Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem AtaoMyir j - o a  Fefd.tiana


